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Wszelkie doktrynerstwo jest szkodliwe 


R Poznań, 17. tí. 


Korzystając z pełnomocnictw udzie- 
lonych mu przez parlament rząd fran- 
cuski w dniach ostatnich ogłosił kilka- 
dziesiąt dekretów, których celem jest 
uzdrowienie gospodarki i finansów Fran 
cji, zrujnowanych przez doktrynerskie 
eksperymenty rządów „Frontu Ludo- 
wego", Dekrety te wprowadzają szereg 
nowych obciążeń, zmierzających do 
podniesienia dochodów skarbu- szcze- 
gólnie z podatków pośrednich, oraz o- 
szczędności, które boleśnie odczują 
przede wszystkim pracownicy państwo- 
wi. 

Najważniejszym z tych dekretów, 
to dekret zmieniający ustawę o 40-to 
godzinnym tygodniu pracy, uchwalony 
w czerwcu 1936 roku, a wprowadzony 
w życie w r. ubiegłym. Ponad 8,000 za- 
kładów pracy zatrudniających 2.200.000 
robotników musiały przestawić się na 
czterdziestogodzinny a  pięciodniowy 
tydzień pracy. 

Dwa święta w tygodniu — oto ha- 
sło, które rzucił i zrealizował „Front 
Ludowy”, ale kosztem gospodarki fran- 
cuskiej i — w ostatecznym rezultacie 
— kosztem świata pracy. 


Każdy człowiek gospodarczo czyn- 
ny jest równocześnie wytwórcą i spo- 
żywcą. Płace zarobkowe reprezentują 
równocześnie koszty produkcji wytwór- 
cy i siłę nabywczą spożywcy. Jeżeli 
więc polityka gospodarcza uwzględnia 
tylko lub głównie interesy wytwórcy i 
obniża zarobki — powoduje zmniejsze- 
nie siły nabywczej i spożycia, a w kon- 
sekwencji spadek produkcji. Zaś polity- 
ka pro-konsumencka zmierzająca do 
podniesienia spożycia przez podnosze- 
nie płac w stopniu i tempie nie liczącym 
się z realnymi możliwościami produkcji 
— zabija ją. 

„Front Ludowy" we Francji zlekce- 
ważył te prawdy. Wprowadzając czter- 
dziestogodzinny pięciodniowy tydzień 
pracy — jednocześnie nałożył na pro- 
dukcję szereg obciążeń w postaci dość 
wysokich świadczeń socjalnych, płat- 
nych urlopów i 25-cio procentowej pod- 
wyżki płac w ciągu roku. Właśnie dla- 
tego, że wszystkie te reformy wprowa- 
dzono jednocześnie w tempie zbyt gwał 
townym i po doktrynersku, zamiast z 
umiarem i rozwagą — były one z góry 
skazane na niepowodzenie i likwidację 
już po roku. Bowiem już przedtem przez 
ciągłe strajki i wichrzenia znacznie 
zmniejszona wydajność pracy jeszcze 
bardziej spadła, koszty produkcji ogro- 
mnie wzrosły, dochód społeczny Francji 
obniżył się w ciągu kilku lat o przeszło 
połowę, gospodarstwo narodowe i fi- 
nanse państwa znalazły się w niebez- 
pieczeństwie katastrofy i ruiny. 


Reforma ministra Reynauda utrzy- 
muje w teorii zasadę 40-to godzinnego 
tygodnia pracy, lecz w praktyce znosi 
go. Dekret przywraca sześciodniowy 
tydzień pracy i przyznaje przedsiębior- 
stwom prawo przedłużenia czasu pracy 
o 50 dodatkowych godzin. Za zgodą mi- 
nistra pracy kontyngent dodatkowych 
godzin pracy może być znaczniej pod- 
wyższony, a w takim wypadku pracow- 
nikom należy się podwyżka płac (za 
dodatkowe godziny) wynosząca 10 do 
20 proc., a więc znacznie mniej niż do- 
tychczas. 


Doktrynerski marksizm znowu wy* 
rządził światu pracy wielką szkodę, 
gdyż zdyskredytował samą zasadę 40-to 
godzinnego tygodnia pracy. Doświad- 
czenia francuskie dostarczyły przeciw- 
nikom tej zasady tyle argumentów, że 
walka o jej realizację w innych krajach 
będzie jeszcze lata całe beznadziejną. 

Z doświadczeń tych wypływa nau- 
ka, którą i my zapamiętać sobie musi- 
my, że wszelki doktryneryzm w polity- 
ce gospodarczej jest szkodliwy, a jego 
koszty płaci przede wszystkim świat 
pracy, W dobie nieograniczonych nie- 
mal możliwości produkcyjnych, jakie 
stworzył postęp techniczny, konieczne 
są głębokie reformy gospodarczo - spo- 
łeczne, lecz muszą one być wprowadzo- 


ne stopniowo, z rozwagą, spokojem i u- 
miarem. W życiu gospodarczym nie ma 
cudów. Żadne ustawy same nie pod- 
niosą poziomu życiowego mas pracują- 
cych. Dokonają tego tylko takie refor- 
my, które wyprowadzą sprawiedliwszy 
podział dochodu społecznego przy je- 
dnoczesnym zwiększeniu tego dochodu, 
a powstaje on tylko z pracy, która musi 
być tak wydajna, by jej owoce były 
większe od kosztów produkcji. 


Czy rządowi Daladiera uda się u- 
zdrowić finanse i gospodarkę Francji? 

Tak niepopularne reformy mogą być 
wykonane tylko przez rząd o wielkim 
autorytecie, mający zagwarantowaną 


możność realizowania swego programu. - 
Tymczasem losy tego rządu są niepew- 
ne, „Front Ludowy” rozpadł się, a jest 
rzeczą wątpliwą, czy Daładierowi uda 
się stworzyć nową większość w parla- 
mencie, jeśli socjaliści przejdą do opo- 
zycji, Bowiem również stronnictwa pra- 
wicowe odnoszą się do planu Reynauda 
krytycznie — dlatego, że jest on niepo- 
pularny, a wszystkie partie najbardziej 
dbają 0... względy wyborców. 

Tragedią Francji jest brak ciągłości 
władzy. Rządy są zależne od dobrej lub 
złej woli często przypadkowej więk- 
szości parlamentarnej. W tym stanie 
rzeczy tkwi najistotniejsza przyczyna 
niedomagań i dzisiejszej słabości Fran- 
cji, j. z. 


Francja nie odda kolonii 


Doniosła deklaracja rządu Daladiera 


Paryż, 17. 11. IPAT). 
Premier Daladier przyjął wczoraj wice- 
przewodniczącego komisji kolonialnej Izby 
deputowanych ” uttingera, który dał wyraz 
życzęniu kom“ s wysłuchania premiera na 
temat aktur „ych zagadnień kolonialnych. 
W sprawie tej prezydium rady ministrów 
ogłosiło o godz. 13 następujący komunikat: 
Rząd francuski jeszcze przed kampanią 
w sprawie zagadnień kolonialnych sformo- 
wał swe stanowisko w tej sprawie. Już kil- 
ka tygodni minęło od chwili, kiedy oznaj- 
miono, iż Francja sprzeciwi się wszelkie- 
mu naruszeniu swego imperium kolonialne- 
goi że utrzyma stanowczo w:całości swe po 
siadłości w stanie, w jakim powstały one 
w końcu wojny światowej. Nie rozpatrywa- 
no niśdy żadnej cesji terytorialnej pod tym 
względem. Rząd ponawia zaprzeczenia, ja- 
kie już przeciwstawił fałszywym informa- 
cjom, jakoby zagadnienie kolonialne miała 
być poruszone podczas zbliżających się roz 
mów francusko - angielskich, 
W kołach politycznych deklaracja ta 
wywołała duże wrażenie. 
Tymczasem w opinii publicznej portisze- 


nie wywołane pogłoskami o przygotowują- 
cym się rozwiązaniu zagadnienia repartycji 
kolonii kosztem Francji nie ustaje. W środę 
wieczorem W jednej z największych sal pa- 
ryskich t. zw. sali Wagram; zorganizowany 
został wiec z inicjatywy organizacj: prawi- 
cowych, celem przeciwstawienia się proiek- 
tom uszczuplenia francuskiego imperium 
kolonialnego. 

Prasa paryska ogranicza się tymczasem 


Komuniści 
dążą do obalenia 


Paryż, 17. 11. (PAT). 

Komuniści francuscy usiłują wywołać 
ferment wśród robotników agitując energi- 
cznie przeciwko polityce finansowe - go- 
spodarczej rządu Daladier. Środowy numer 
komunistycznej „Humanite” posiada wyra- 
żnie agresywny charakter, Komuniści przy- 
śgotowują w widoczny sposób teren do szer- 
szej akcji strajkowej. 

Na kongresie generalnej konłederacji 
pracy w Nantes, , delegaci poszczególnych 


Pogrom żydów w Gdańsku 


Polowania na 
Telegram własny 
WF Gdańsk, 17. 11. 


Wystąpienia antyżydowskie w Gdańsku 
nie słabną. Stale notowane są nowe napady 
na żydów. Na ulicach odbywają się praw- 
dziwe polowania, Skutek jest taki, że z 
Gdańska uciekło bardzo wielu żydów, któ- 
rzy na podstawie gdańskich paszportów 
znaleźli schronienie w Gdyni, gdzie czeka- 
ją zmiany sytuacji w Gdańsku. 


W napadach na żydów biorą udział od: 
działy Hitler - Jugend, które są uzbrojone 
w pałki metalowe. Napady na sklepy żydo- 
wskie i podpalenia już się nie powtarzają, 
bowiem ustawiono przed domami żydow- 
skimi posterunki policyjne. 

Władze: gdańskie starają się zapanować 
nad sytuacją, jaka zapanowała pod wpły- 
wem licznych agitacyjnych przemówień na 
zebraniach partii narodowo - socjalistycz- 
nej. Poprostu poważną rolę odegrały tu sto 

i gospodarcze 


bowiem zano- I ciągu. (S) 


ulicach miasta 


„Nowego Kuriera" 


towano przesunięcie licznych transportów 
z Gdańska do Gdyni. 

Wystąpienia przeciwżydowskie zmobili- 
zowały licznych żydów polskich, którzy 
tłumnie zebrali się przed Komisariatem 
Generalnym R. P., by znaleźć tu obronę ze 
stromy przedstawicieli Rządu Polskiego, Na 
wieść o tym zajechały przed Komiseriat Ge 
neralny R. P. wozy policyjne oraz silne od- 
działy policji gdańskiej, które dokonały are 
sztowań wielu żydów, 

W związku z tymi aresztowaniami wła- 
dze beżpieczeństwa W. M. Gdańska wyja- 
śniły, że dokonały aresztowań żydów, któ- 
rzy gromadzili się przed gmachem Komi- 
sariatu Geńeralnego rzekomo dla urządże- 
nia demonstracji. Areztowani żydzi są prze 
słuchiwani. Wedle wiadomości z wiarygo- 
dnego źródła liczba aresztowanych w Gdań 
sku żydów przekroczyła już 200 osób. Re- 
wizje i aresztowania trwają w dalszym 


wyłącznie do akcji protestacyjnej, zajmując 
negatywne stanowisko wobec wszelkich 
projektów, które zmierzałyby do załatwie- 
nia zagadnienia kolonialnego kosztem Fran 
cji. Dzienniki francuskie powstrzymują się 
jednak od występowania z jakimikolwiek 
własnymi koncepcjami repartycji kolonii. 

Przeważnie prasa paryska zamieszcza 
w dalszym ciągu w tej sprawie wiadomośc. 
z Londynu 


francuscy 


rządu Daladiera 


związków zawodowych związanych z paf- 
tią komunistyczną, niedwuznacznie grozili 
rządowi strajkiem powszechnym. Sekte- 
tarze generalny kontederacji pracy Jou- 
haux w wielkim przemówieniu programo- 
wym nakreślił plan akcji generalnej kon- 
federacji pracy przeciw dekretom finanso- 
wo - gospodarczym, zaznaczając, iż w pier- 
wszej fazie generalna konfederacja pracy 
zwróci się do parlamentu, następnie dò 
opinii kraju, a ostatecznie, gdyby to nie pò- 
skutkowało, ucieknie się do akcji strajko- 
wej. 

Na ulicach Paryża różne organizacje be- 
dące przybudówkami partii komunistycz- 
nej, porozwieszały liczne afisze propagan- 
dowe zwrócone przeciw rządowi Daladie- 
ra i ministra Paul Reynauda. Skrajna lewi- 
ca w widoczny sposób stara się wytworzyć 
potężne nastroje niezadowolenia, by wpły- 
nąć na parlament i doprowadzić do obale- 
nia obecnego rządu. 


—— 


Chvalkowsky 
iedzie do Berlina 
Praga 17. 11. (ATE) 
Minister spraw zagranicznych dr Chva! 


kovsky oraz minister spraw wewnętrznych 
gen. Husarek wyjechać mają w dniu dzisiej- 
szym do Berlina. Wyjazd nastąpi prawdo- 
podobnie popołudniu po posiedzeniu sej- 
mu i stoi w związku z toczącymi się w Ber- 
linie rokowaniami delimitacyjnymi czesko- 
niemieckimi, w szczególności z odstąpie- 
niem dalszych terenów Czecho - Słowacji 
Rzeszy przy delinitywnym ustaleniu grani- 
Eje 


Piatek, dnfa 18 listopada 1938 r. 


Nowy dekret prasowy 


Zaostrzenie odpowiedzialności za przestępstwa prasowe 


M] Warszawa, 17. 11. 

Rada ministrów rozpatruje projekt prze- 
pisów prasowych opracowany przez Min. 
Sprawiedliwości. 

Celem nowych przepisów prasowych 
jest: 
1) Ujednostajnienie ich na terenie całe- 
go państwa, gdyż dotychczas w tej dziedzi- 
nie działało prawodawstwo z czasów za- 
borczych; 

2) Wzmocnienie odpowiedzialności za 
przestępstwa prasowe, dotyczące obrazy 
czci osób prywatnych i urzędowych, a tak- 
że instytucyj publicznych; 

3) Usprawnienie nadzoru nad prasą i od 
danie decyzji w tym względzie w ręce są- 
downictwa, gdy dotychczas prasa zależała 
głównie, zwłaszcza jeśli chodzi o b. zabór 
tosyjski, od władz administracyjnych. 

Przygotowany dekret prasowy ma objąć 
wszystkie zagadnienia, związane z wydaw- 
nictwami periodycznemi i książkowemi. — 
Reguluje on też takie sprawy, jak odpowie 
dzialńość za druki zakładów drukarskich, 
kolportaż druków itd, 

Do nadzoru nad prasą powołane są za- 
równo władze prokuratorskie, jak admini- 
stracyjne 1-szej instancji (starostwa, z wy- 
jątkiem Warszawy, gdzie powołany jest do 
tych czynności komisarz rządu.) 

Wszelkie druki muszą być natychmiast 
po wyjściu z pod prasy dostarczane proku- 
ratorowi i władzy powiatowej po 3 egzem- 
plarze. W razie zajęcia druku przez jedną 
z tych władz, dalsze rozpowszechnianie 
podlega karze. Osoby trzecie jednak, które 
znalazły się w posiadaniu zajętego druku, 
nie są obowiązane do jego zwrotu, o ile ma- 
ją tylko jeden egzemplarz. 

Jeśli konfiskata nie będzie zatwierdzona 
przez sąd, wydawcy przysługuje odszkodo- 
wanie w wysokości własnych kosztów. 

Nowy dekret znosi zupełnie instytucję 
redaktorów odpowiedzialnych, nakładając 
odpowiedzialność na redaktorów faktycz- 
nych, rozstrzygających o treści wydawnic- 
twa, przy czym na wzór systemu pruskie- 
go może być ta odpowiedzialność rozłożo- 
na na redaktorów poszczególnych działów 
pisma, 

W braku jednak specjalizacji odpowie- 
dzialność ciąży na redaktorze naczelnym. 


KARY ZA PRZESTĘPSTWA PRASOWE 
ZOSTAŁY ZNACZNIE ZAOSTRZONE 

Dość powiedzieć, że w razie niemożno- 
ści ustalenia współudziału redaktora w do- 
konaniu przestępstwa, odpowiada on za 
nieoględność, przy czym kara sięga do 
3.000 zł i do jednego roku więzienia. Za 
zbrodnię w prasie grozi do 3 lat więzienia. 
Poza tym istnieje dla poszkodowanych 
przez prasę możność domagania się odszko 
dowania pieniężnego za zniewagę. Nawiąz- 
ka ta dochodzi do 10.000 zł. 

Nowe przepisy bardzo zaostrzają jo- 
stanowienia co do sprostowań. Sprosto- 
wanie musi być wydrukowane w najbliż- 
szym numerze, bez jakichkolwiek zastrze- 
żeń i komentarzy, temi samemi czcionkami, 
na tem samem miejscu i pod również wiel- 
kim tytułem, jak artykuł sprostowywany, 
przy czym sprostowanie może być dwu- 


krotnie większe od prostowanego artykułu. 


zamieszczenia sprostowania, musi być ona 
jednak umotywowana i przesłana zaintere- 
sowanemu w ciągu 24 godzin. 


Za niezamieszczenie uprawnionego spro 


Redakcji przysługuje prawo odmowy |stowania grożą wysokie kary, a nawet każ- 


dy numer, ukazujący się bez sprostowania, 
nakazanego sądownie, może ulec konfiska- 
cie. 


Na Rusi bez zmian 


Terror zaostrza się z godziny na godzinę 


Ungvar, 17. 11. (ATE) 

Według relacji zbiegłych z poza linii 
demarkacyjnej żołnierzy, w Rusi Podkar- 
packiej reżim terrorystyczny pogłębia się 
z godziny na godzinę. 

Nie ma — według tych doniesień — ani 
jednej wioski, w której terror polityczny 
bojówkarzy premiera Wołoszyna nie po- 
ciągnął za sobą ofiar w zabitych i rannych. 
Brak środków żywności staje się coraz bar 
dziej dotkliwy, a ich dowóz jest zupełnie 
niewystarczający z powodu unieruchomie- 


nia komunikacji. Więzienie w Huszt prze- 

hartian jest karpato-ruskimi duchownymi, 
nauczycielami oraz przywódcami politycz- 
nymi, 


Jak słychać, ludność karpato - ruska 
doprowadzona do kresu cierpliwości, przy 
gotowuje jakoby regularne powstanie, W 
Toronii wysadzono w powietrze gmach 
poczty, a jedyna linia kolejowa, pozostała 
jeszcze na terytorium czeskim została w 
kilku miejscach poważnie uszkodzona, 


Pomyślny rozwój rokowań z dworem królewskim 


Paryż, 17. 11. (ATE) 

W kołach zbliżonych do ks. Windsoru 
oświadczają, że rokowania prowadzone z 
angielskim dworem królewskim w sprawie 
powrotu księcia do kraju, mają przebieg 
pomyślny i zbliżają się do końca. Księstwo 
Windsoru mają zamiar udać się w lutym 
1939 r. na stały pobyt do Anglii. Para ksią 
żęca zamieszka w pałacyku Fort Belvedere 
pod Windsorem, w którym b, król Edward 


Uroczyste podpisanie paktu 
angielsko - włoskiego 


Rzym, 17. 11. (ATE). 

Wczoraj o godz. 17 odbyło się w pałacu 
Chigi uroczyste podpisanie paktu angiel- 
sko - włoskiego. W imieniu Ang'i; dek!a- 
rację podpisał ambasador lord Perth, któ- 
remu towarzyszyli członkowie ambasady 
Rząd egipski był reprezentowany przez 
charge d'affaires w Rzymie Hosny Omara. 

Protokół podpisali hr. Ciano i lord 
Perth. Protokół ten stwierdza, że pakt an- 
gielsko - włoski zawarty w dniu 16 kwiet- 
nia br. wchodzi w życie z dniem dzisiej- 
szym. 

Jednocześnie ogłoszone zostało zawar- 
cie układu pomiędzy Włochami a Egiptem 


Dekret o zjednoczeniu 


odzyskanych ziem 


Warszawa, 17. 11. (PAT). 


W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej nr. 87 z dnia 16 bm. ogłoszony zo- 
stał dekret Prezydenta R. P. z dnia 16 li- 
stopada 1938 r, o zjednoczeniu z Rzeczpe- 
spolitą Polską ziem odzyskanych w listo- 
padzie 1938 r. i o rozciągnięcie na te zie- 


e e 
Barcelona zabiega 0 rozejm 


Misja prezydenta Katalonii w Paryżu, Londynie i Bruks el, 


Berlin, 17. 11. (PAT). 
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 
fta podstawie wiadomości z Barceiony, że 
prezydent Katalonii Aguirre udał się w 
misji urzędowej do Paryża, Brukseli i Lon- 
dynu, gdzie zabiegać ma o poparcie żąda- 
nia zawieszenia broni w Hiszpanii. 


Po klęsce, jaką poniosły wojska „czer- 
wone" na froncie w pętli rzeki Ebro, w ca- 
łej Katalonii z dnia na dzień wzrasta dą- 
żenie do zakończenia wojny. 

W urzędowych kołach barcelońskich 
sytuacja Katalonii uważana jest za bezna- 
dziejną. 


Sabotaż w zakładach lotniczych 
Eksplozja spowodowała pożar fabryki 


Londyn, 17. 11. (ATE) 

W zakładach lotninzych Highpost pod 
Salisbury wybuchł z niewiadomej przyczy- 
ny pożar. W komorze, w której znajdowa- 
ły się łatwopalne materiały dla wyrobu lot- 
niczych bomb dymnych nastąpiła eksplozja. 
Przyczyny wybuchu nie są znane. 

Na skutek ekspozji kilku robotników 


odniosło ciężkie obrażenia; zostali oni prze 
wiezieni do szpitala, 


Władze policyjne opieczętowały wej- 
ście do fabryki, Dziś rano rozpoczęła swe 
prace komisja śledcza. Zachodzi przypusz- 
czenie, że przyczyną eksplozji był akt sa- 
botażu. 


VIII rezydował w okresie poprzedzającym 
jego abdykację. 


W związku z zamiarem powrotu do An- 
ślii księstwo Windsoru zrezyśnują z wy- 
najęcia pałacyku hr. Sabini przy Bouleyard 
Suchet w Paryżu. Pałacyk ten miał być 
wynajęty na dwa lata, a księstwo Windsoru 
mieli się przenieść do nowej rezydencji w 
grudniu br. 


w sprawie jeziora Tsana i Kanału Sues- 
kiego, 


„Popolo di Roma” zwraca uwagę w-ar- 
tykule wstępnym, że wejście w życie ukła- 
du angielsko - włoskiego zbiega się trzecią 
rocznicą zastosowania sankcji wobec 
Włoch podczas wojny abisyńskiej. Nowy 
układ przyczyni się niewątpliwie do opar- 
cia stosunków włosko - angielskich na in- 
nych szerszych podstawach. 


Dziennik zaznacza zarazem, że oś Rzym 
— Berlin pozostaje nienaruszoną i stanowi 
nadal cenny przyczynek do konsolidacji po 
koju europejskiego. 


mie mocy obowiązującej niektórych aktów 
ustawodawczych. 

Artykuł pierwszy wspomnianego dekre- 
tu głosi: 

Ziemie odzyskane we frydeckim, czade- 
ckim, w Jaworzynie spiskiej, w Pieninach. 
w dolinie Popradu oraz w  źródłowisku 
Udawy, stają się z dniem objęcia ich przez 
władze polskie nierozdzielną częścią Rze 
czypospolitej Polskiej. 

Art. 2, Ziemie, wym.enione w art. 1, 
ctrzymują wspólny z Rzecząpospolitą Pol- 
ską ustrój konstytucyjny i wspólną organi- 
zację władz. 

Art. 3. (1) Ziemie, odzyskane we fryde- 
ckim i czadeckim, włącza się do wojewódz- 
twa śląskiego. Na ziemie te rozciąga się 
moc obowiązującą ustawy konstytucyjnej z 
dnia 15 lipca 1920 roku zawierającej «statut 
organiczny województwa śląskiego. 

(2) Ziemie odzyskane w Jaworzynie spi 
skiej, w Pieninach oraz w dolinie Popradu 
włącza się do województwa krakowskiego. 

(3) Ziemie odzyskane w  źródłowisku 
Udawy włącza się do województwa lwow- 
skiego. 

Art. 4. Przepisy obowiązujące dotych- 
czas na ziemiach, wymienionych w art. 1, 
należy stosować z uwzględnieniem nowego 
stanu prawnego. 

W artykułach 5 i 6 wymienione są ak- 
ty ustawodawcze, których moc obowiązu- 
jaca rozciągnięta zostaje na wspomniane 
wyżej ziemie, 
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Konfiskata majątku 


| żydowskiego w Gdańsku? 


Telegram własny 


WF Gdańsk, 17. 11. 

Urząd Podatkowy W. M. Gdańska ob- 
łożył aresztem cały majątek żydowskiego 
domu towarowego Gebr. Freyman oraz ma 
jatek właściciela tej firmy dr Emdena, „Vor 
posten” donosząc o tym stwierdza, że kon- 
fiskata ta jest małym krokiem na drodze 
odżydzenia Gdańska. Organ narodowych 
socjalistów zapowiada przy tej sposobno- 
ści, że zapewne w najbliższym czasie na 
mocy ustawy skonfiskowane zostaną ma- 
jątki żydów obywateli niemieckich w Gdań 
sku. 

W kołach narodowo - socjalistycznych 
kolportowana jest pogłoska, że w najbliż- 
szym czasie władze wydadzą rozporządze- 
nia wydalające z Gdańska wszystkich ży- 
dów obywateli niemieckich, a to w celu 
poddania ich ustawodawstwu niemieckie- 
mu, (x) 


, Chamberlain u Karola II 
Londyn, 17, 11. (ATE) 
Premier Chamberlain złożył wczoraj w 
pałacu Buckingham wizytę królowi rumuń- 
skiemu Karolowi IL. i 
Podczas rozmowy premiera z królem po 


© |ruszone zostały zagadnienia, związane z za 


Ks. Windsor wraca do Anglii 


cieśnieniem współpracy politycznej i go“ 
spodarczej pomiedzy Wielką Brytanią a Ru 
munią, 


oaea 
Kampania 
przeciw Beneszowi 
Praga, 17. 11. (ATE) 
Kompania przeciwko b. prezydentowi 
Beneszowi, jego zwolennikom oraz obroń- 
com zaostrza się z każdym dniem. Prowa- 
dzi ją prawica, która w kategoryczny spo- 
sób domaga się zezwolenia cenzury na o- 


publikowanie historycznej prawdy przynaj- 


mniej o ostatnich posunięciach Benesza. 
Jak stwierdza „Praski Veczer” fakty te tak 
dalece obciążające, że gdy dowie się o nich 
społeczeństwo — Benesz nigdy już nie bę- 
dzie mógł powrócić do Czecho-Słowacji. 


Chińczycy 
wdarli się do Kantonu 
Szanghaj, 17. 11, (ATE) 
Według komunikatu chińskiego, walki 
w okolicy Kantonu toczą się nadal, aczkol- 


wiek w tempie nieco powolniejszym, co- 
spowodowane zostało koniecznością czeka 


nia na posiłki. Jednemu nieregularnemu od 
działowi chińskiemu udało się przedostać 
do Kantonu i podpalić tam kilka magazy- 
nów japońskich. Po krótkiej walce jednak, 
oddział ten zmuszony został do cofnięcia 


Na E PA TEEN 
polityeznym 


Nowo wybrany posel Czesław Wró- 
blewski z pow. kościańskiego rozpoczął 
akcję w kierunku opracowazia nowego 
projektu ustawy oddłużeniowej, Poseł 
Wróblewski podkreśla, że rolnictwu gro- 
żą masowe egzekucje z powodu niemoż- 
ności spłacania rat, które są już płatne. 
Ustawa powinna być krótka, podobnie 
jak np. niemiecka ustawa oddłużeniowa, 
składająca się tylko z 18 paragrafów, a 
przynosząca  rolnictwu niemieckiemu 
istotne i celowe oddłużenie. (A. P. A.) 

s =. s 


P. A. A- podaje wiadomość o osobli- 
wym „robotniczym? komitecie dwudzie- 
stolecia Niepodległości: „Staraniem Ro- 
botniczych Komitetów Dwudziestolecia 
Odzyskanej Niepodległości odbędą się u- 
roczyste obchody na terenie calej Polski 
w dniu 20 bm. W. stolicy odbędzie. się 
akademia w sali Wielkiej Rewii W u- 
roczystościach biorą udział PPS., Kla- 
sowe Związki Zawodowe, Bund, żydow- 
skie Związki Zawodowe, Niemieccy Soc- 
jaliści oraz delegacje Stronnictwa Demo- 
kratycznego." 

Bund, żydzi, Niemcy, 
Demokratyczne?! 

a 


Stronnictwo 
= bę 

Nie miał szczęścia. P. A. A. donosi: 
Na. zebraniu kolegium wyborczego w Lu 
blinie w dniu 13 bm. została wysunięta 
kandydatura b. posła Pacholczyka. P- 
Pacholczyk nie uzyskał jednak potrzeb- 
nej ilości głosów. Jest to trzecia poraż- 
ka p. Pacholczyka. Kandydował on bo- 
wiem w kolegiach wyborczych, ustalają- 
cych kandydatów do Sejmu .w okręgu 
Warszawa - powiat i w łowickim 
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ł 
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z ezemi 
_Hebrejczykowie grożą 


przechodzi różne fazy i napięcia. Mniej 
cierpliwi sluchacze zabierają głos na la- 
mach prasy i zapałrzeni we wzory 2 £a- 
chodu. i południa upraszczają sobie i tt- 
łatwiają zawiłe zagadnienie okrzykiem: 
numerus nulus! Skrajni radykali na- 
rodowi idą dalej i sięgają wstecz żądając 
sbadania metryki; kto go rodzi, skąd po- 
chodzi ten i tamten wpływowy twórca 
czy odtwórca radiowy. 

| Że voz populi nie pozostał bez echa 
— dowodzą oczywiście korzystne smia- 
ny na tym odcinku unarodowienia pti- 
blicznej instytucji, co stwierdza — ze łzą 
w oku — przede wszystkim sama prasa 
żydowska. Jest w tym przyznawaniu 
się żydów do klęski na odcinku radio- 
wym miele może momentów taktycznych 
— zmierzających do uśpienia czujności 
yeti tw id upojonego do- 

hczasowymi esami... 

Nie mogąc przeciwdziałać dokonye 
wującym się zmianom — uderza prasa 
żydowska w inny ton — m ton groźby: 
Grozi bojkotem Polskiego Radia przez 
żydowskich abonentów w razie realiza- 
cji zupelnego spolszczenia instytucji tn 
corpore et in membris. l 

Nie wiemy jak na tę groźbę zareagu- 
Je Dyrekcja P. R, bo nie wiemy, jaki 
procent abonentów stanowią istotnie ży- 
dzi u nas. Skąd mamy takie rzeczy mie- 
dzieć? Rocznik Statystyczny — jedyne 
śródło oficjalnych wiadomości — nie 
swprowadziło jeszcze do swych wykazów 
1 zestawień rubryk wyznaniowych w na- 
szym życiu państwowym i gospodar- 
czym ani kulturalnym i w tych kwe- 
stiach skazani jesteśmy na intuicję i in- 
stynkt samoobrony. X% 
|  Imtuicyjnie zatym proypušcić może- 
my, że żydzi abonenci Polskiego Radia 
stanowią pewnie procent odpowiadają- 
ty ich procentowej liczebności w Polsce 
czyli 10 procent, bo ogromny odsetek: nę- 
dzy żydowskiej i ortodoksi — s pewno- 
ścią nigdy abonentami mie będą. Otóż 
w razie spelnienia tej „grośby” wypo- 
wmiedzenia przes abonamentu — 
straci P.-R:-10 procent odbiorców — ze 
sumy miliona: abonentów. 

Aby te braki i deficyt w tmdżecie P. 

wyrównać — 


R. jedno słowo 
apelu do polskiego — by 
ten deficyt pokrylo przez dobrowolną 


ną kwote 

Radio Polskie sabezpieczy słę przed 
deficytem i zaskarbi sobie wdzięczność i 
uznanie społeczeństwa. 


Placówka wojaków 
Gdańsk - Stare Miasto 


Telegram własny 

- dy Gdańsk, 17. ti. 
W Gdańsku odbyło się zebranie placów- 
ki Wojaków Gdańsk - Stare Miasto pod 
przewodnictwem prezesa obwodu p. Kwa- 
sigrocha. Na zebraniu omówiono szereg a- 
ktualnych spraw oraz postanowiono wziąć 
śremialny udział w uroczystym apelu wo- 
jackim, który odbędzie się w dniu 27 li- 
stopada br. w Nowym Porcie. Na zakoń- 
czenie zebrania urządzono zbiórkę pienię- 

żną na rzecz córki śp. Regera. (x) 
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Ukarany rzezimieszek 
Telegram własny 
} UF Gdańsk, 17. 11. 

_ Przed gdańskim trybunałem karnym 
odbyła się rozprawa karna przeciwko 28- 
letniemu Alfredowi Steinckemu i 29-letnie- 
mu Oskardowi Schlischkemu oskarżonym o 
zadanie niebezpiecznego urazu cielesnego 
ze skutkiem śmiertelnym 24-letniemu Paw- 
łowi Ustarbowskiemu. W wyniku rozpra- 


Piątek, dnia 18 fisłopada 1938 r. 


Treść prac samorządowych 


Samorząd regionalny — a sprawy państwowo-narodowe 


Poznań, 17. 11. 

W grudniu zostaną wybrane rady miej- 
skie w stolicy i szeregu miast, w grudniu 
i styczniu dokonane zostaną wybory do rad 
gromadzkich w  wojewźdztwie łódzkim. 
Poczem przyjdzie kolej na wybory do rad 
gromadzkich, gminnych, miejskich i powia- 
towych na obszarze całego państwa. 

Jakie jest zadanie samorządu terytorial- 
nego i czego mieszkaniec wsi, osiedla fa- 
brycznego, miasteczka i wielkiego miasta 
oczekuje od swej rady gromadzkiej, gmin- 
nej, miejskiej i powiatowej — to już dziś 
w świadomości społeczeństwa rzecz, bez- 
sporna, W odczuwaniu obywatela izba 
radna i jej kierownicy — sołtys, wójt, bur- 
mistrz, prezydent — mają przede wszyst- 
kim realizować regionalne potrzeby społe- 
czne, gospodarcze i oświatowe, Wieś i 
miasto chcą mieć rządnych i oszczędnych, 
mądrych i przewidujących gospodarzy. 
Działania rady gromadzkiej i sołtysa — że 
wzrok skierujemy na najniższą komórkę 
samorządową — a też i działania c 


rządu, mierzy obywatel przede wszystkim | trzeb gospodarczych i społecznych, kultu- 


jest, gdy pa- 


St. 3 


najistotniejsze zadania samorządu z cało- 


nuje ład i porządek, gdy „rozchód żyje w | kształtem spraw państwowych i naroódo- 
zgodzie z dochodem”, gdy gospodarstwo | wych. Ma on głębokie zrozumienie dla 
rozwija się planowo — źle jest, gdy pro- | związku, jaki istnieje między rządem i mą- 


wadzi się gospodarkę lekkomyślną, defi- 


drą gospodarką lokalną, a interesem ogółu, 


cytową, tenącą w długach, gdy zaniedbuje | interesem państwa i narodu. Wie, że im 
się czynmości, niezbędne dla rozwoju go-| większy rozwój i rozmach pracy samorzą- 


spodarczego. 


Dlatego też mieszkaniec wsi ł miasta o- 
cenia swój samorząd przede wszystkim we- 
dle realnych osiągnięć, dokonanych przez | ści”, 
izbę radną i jej kierowników. Mówi, że ra- | minione. 
da gromadzka i sołtys dobrze się nadały, 
bo np. zbudowano drogę, przerzucono nad | — 


dowej, tym większa korzyść dla idei obro- 
ny państwa, tym większe możliwości „wyj- 
ścia z prymitywu”* i „odrobienia zaległo- 
których tyłe pozostawiły nam czasy 


Ale — jak już powyżej stwierdziliśmy 
pdnkt i pracy samorządowej 


ciężkości 
potokiem most itd. Mówi, że rada gminna i| tkwi w regionaliźmie, w lokalnych potrze- 


wójt dobrze się spisali, bo zdołali wybudo- 


bach — i one też stanowią kryterium „do- 


wać gmach szkolny i zorganizować . straż | brego“ i „złego” samorządu. 


pożarną. Mówi, że rada miejska i burmistrz 
dobrze spełnili swe zadanie, bo zbudowali 


To też zawsze i wszędzie krytyczny 
stosunek mieszkańca wsi i miasta do lo- 


przewody kanalizacyjne i wodociągowe, | kalnych władz samorządowych układa się 
dań miasteczku czy miastu rzeźnię, targo- | na specjalnej płaszczyźnie. Jednym będzie 


wisko itd. 


się podobała praca rady gminnej i wójta 


Oczywiście uświadomiony obywatel, do- |na odcinku np. drogowym, drudzy uznają 
magając się od swego samorządu przede |ją za niewystarczającą. Jedni pochwalą 
„kich wyższych szczebli w hierarchii samo- | wszystkim uwzględnienia regionalnych po- | akcję rady miejskiej, burmistrza i zarządu 


miasta o „wywalczenie”" nowoczesnej rze- 


tą samą miarą, którą stosuje we własnym! ralnych i oświatowych — wiąże ściśle te | zni, drudzy będą krytykować brak odpo- 


GŁOSY I 


GŁOSY I ODGŁOSY 


Zmiany w Senacie 
„Wieczór Warszawski” omawiając wy- 
nik! wyborów do Senatu stwierdza, że 


„ww porównaniu z poprzednią izbą na- 
stąpiło wzmocnienie „kadłuba”, czyli cen- 
trum „ozonowego”, kosztem obu skrzydeł, 
zarówno prawego, jak i lewego. 

Jednak straty prawicy i lewicy nie są 
równomierne. Konserwatyści ocalili bądź co 
bądź kilka mandatów, niezupełnie zniknęli 
także zwolennicy płk. Sławka. Konserwaty- 
wny „Czas” ocenia wyniki wyborów do Se- 
natu bardzo przychylnie i miejscami nawet 
entuzjastycznie. Twierdzi on, że w nowym 
parlamencie, podobnie jak i w poprzednich, 
Senat będzie -górował nad Sejmem doświad- 
czeniem i niezależnością kontroli rządu, a 
nawet wyraża przekonanie, że nowy Senat 
okaże się „przedstawicielstwem narodowym | 
w istotnym tego słowa znaczeniu”. Inaczej 
przedstawia się sytuacja na lewym skrzy- 
dle, które właściwie zniknęło zupełnie." 


Stosunki gospodarcze 


polsko-niemieckie 
„Goniec Warszawski” omawia stosunki 
gospodarcze polsko - niemieckie. 


„W roku 1937 wynosił wywóz z Polski 
"e 1.195 mil. zł, a przywóz 1,254 mil. 
zł W tych cyfrach twoi Niemcy 
sumą: 182 mil. zł, w przywozie do Polski i 
173 mil. zł, w zakupnie towarów w Polsce. 
Dało to w przybliżeniu udział Niemców w 
handlu zewnętrznym Polski 15 proc. Poza 
tymi obliczeniami został słynny rozrachu- 
nek polsko - niemiecki za przewozy kole- 
jowe na Pomorzu. Zaległości Niemiec z te- 
go tytulu w wysokości blisko 100 mil. zł 
wybrała w towarach, głównie w maszynach 
dla C. O, P-u.” 


Handel polsko - niemiecki przechodził 
różne koleje. W pewnym okresie czasu za- 
marł prawie zupełnie. 

„Od r, 1934 — pisze „G, N.” — po pacyfi- 
kacji politycznej handel polsko - niemiecki 
na nowo coraz bardziej ożywia się i roż- 
wija, Od niezupełnie dobrowolnego kredy- 
tu kolejowego, danego Niemcom przez Pol- 
skę, przechodzimy obecnie do kredytu to- 


warowego, oferowanego Polsce przez Niem- 


7 Są tacy w Polsce, którzy z rozbudowy 
stosunków gospodarczych polsko - niemie- 
ckich serdecznie się cieszą, nie widząc w 
nich żadnego niebezpieczeństwa polityczne- 
go. Ale, prócz zadowolonych, jest wielu, 
którzy przestrzegają Polskę przed zbyt ob- 
szerną, a co gorsze, jednostronną penetra- 
cją rynku polskiego przez przemysł niemie- 
cki. Ci drudzy głoszą, iż r. 1925 powtórzyć 

się może w gorszych, niż poprzednio w.run- 

kach politycznych.” 

W tych ostrzeżeniach jest — zdaniem 
„Gońca Warsz." — ziarno prawdy. Ale o 
tym nie tylko Polska winna pamiętać. 


„Wymiana handlowa Polski z Francją, z 
Rumunią, z Włochami, ze Stanami, Zjedno- 
czonymi, z Anglią, winna być celem zabie- 
gów nie tylko Polski. I druga strona — so- 
jusznicy nasi — muszą zrozumieć w tej wy- 
mianie cel i sens nie tylko gospodarczy, ale 
i polityczny.” 


Nowy parlament wybierze 
* Płozdcnta R.P. 


wCzas” notuje wiadomość, zamieszczo- 
ną w „Agence Economique et Finansiere", 


Wg. tej wiadomości Sejm obecny nie 
ograniczy się do uchwalenia budżetu na rok 
1939-40 i zmiany ordynacji wyborczej, ale 
będzie miał szereg jasnych zadań do speł- 
nienia o wielkiej doniosłości dla państwa, 
a przede wszystkim dokonanie wyboru no- 
wego prezydenta R. P,” 


Klub pracowniczy 
, Zdaniem „Czasu” jest 


wrzeczą prawdopodobną, że posłowie i 
senatorowie, reprezentujący organizacje 
pracownicze, a nie należący do OZN., po- 
wołają do życia klub pracowniczy. Będzie 
on mieć głównie na celu pilnowanie wszy- 
stkich spraw, dotyczących świata pracy, a 
zwłaszcza dotyczących uposażeń, umów zbio 
rowych, oraz innych podkreślonych w odez- 
wie. wyborczej, wydanej przez Pracowniczą 
Komisję Wyborczą. W myśl tej odezwy — 
klub ten zajmie się również sprawą zmiany 
ordynacji wyborczej,” 


Przeciwko szkodliwej plotce 


Wszędzie panuje spokój, ład i porządek. į państwa i narodu. 


Poznań, 17. 11: 

Ludzie złej woli, ulegający czasami 
nawet nieświadomie sugestiom obcych 
agentur, albo ludzie wręcz niemądrzy 
plotkują na tematy najbardziej draźli- 
we i głęboko wnikające w nasze życie 
państwowe. 

Nie wiadomo skąd i na jakiej pod- 
stawie powtarzają sobie plotkarze na u- 
cho, jakoby na Śląsku Zaolzańskim, a 

w Boguminie miały mieć miej 


General Bortnowski zdał władzę nad 
tym terenem wojewodzie Grażyńskiemu. 

Obecność Pana Prezydenta I. Mościc- 
kiego na Śląsku Zaolzańskim jest naj- 
wymowniejszym dowodem, że ludzie na 
ziemiach tych jako integralnej części 
Rzeczypospolitej żyją normalnie; pracu- 
ją nad przystosowaniem warunków ży- 
cia codziennego w zmienionych szczęśli- 
wie okolicznościach. 


| wiedniej ilości gmachów szkolnych w mie- 


ście. 
Z tego też wynika i specjalny stosunek 
do „rządów” burmistrzowskich czy wój- 
towskich, do magistratu czy rady gminnej. 
I z tego wypływa swego rodzaju „opozy- 
cja” w gminie czy mieście, chęć zmiany na 
stanowiskach radnych czy kierowników 
rady, pragnienie wybrania takich, którzyby 
jeszcze lepiej gospodarowali, bardziej sprę- 
żyście, bardziej oszczędnie, bardziej skute- 
cznie. 

Taka „opozycja” — bo... targowisko, 
bo... wodociągi, bo... gmach szkolny, bo... 
straż pożarna, bo... kiepski dojazd do dwor 
ca kolejowego, itd. — jest rzeczą normalną 
i naturalną; stanowi ona wyraz potrzeb 
mieszkańców wsi i miast, a zmierza do te- 
go, by samorząd lokalny oparł się na naj- 
mocniejszych podstawach, na doborze lu- 
dzi najodpowiedniejszych. 

Ale to wszystko, cały ten zasięg naj- 
istotniejszych zadań i celów samorządu 
terytorialnego, nie może stanowić i decy- 
dować o postawie politycznej w naszym ży- 
ciu publicznym. 

Byłoby to zupełne pomieszanie pojęć. 

Bo o tej postawie politycznej społeczeń- 
stwa w stosunku do naszego życia publicz- 
nego stanowić i decydować muszą inne zgo- 
ła kryteria i przy zupełnie innych okazjach 
mają się ujawniać. 

Do tego właśnie, by ujawnić tę podsta- 
wę polityczną społeczeństwa, służyły o- 
statnie wybory parlamentarne. 

Znamy ich wynik i zdajemy sobie dob- 
rze sprawę z wymowy tego wyniku. Zde- 
cydowana większość społeczeństwa wypo- 
wiedziała się za tym kierunkiem, który re- 
prezentuje Obóz Zjednoczenia. 

I ten fakt musi dla ukształtowania się 
naszych wewnętrzno - politycznych stó- 
sunków, dla linii kierunkowych naszej po- 
lityki w ogóle — a więc i na wewnątrz 
i na zewnątrz — mieć swe naturalne kon- 
sekwencje. 

Zbliżający się okres wyborów samorzą- 
dowych natomiast musi być wypełniony 
zgoła inną treścią i zaspokoić potrzeby na 
zupełnie innym odcinku pracy zbiorowej, 
Ma wyłonić w całym kraju taką organiza- 
cję samorządową, by sprostać mogła swym 
istotnym zadaniom: społecznym, gospodar- 
czym i oświatowym — zgodnie z regionai- 
nymi potrzebami mieszkańców wsi i miast, 
a zarazem zgodnie z ogólnymi potrzebami 


Nowy dyrektor pwn 
w Grudzią 
Grudziądz, 17. 11. 
Gazownia w Grudziądzu ulegnie obec» 
nie poważnej rozbudowie. Oprócz dotych- 
czasowego 6-cio komorowego pieca o po- 
jemności 18.000 kg. węgla, buduje się obec- 
nie jeszcze piec 5 komorowy. Wybudowa- 


wy sąd. skazał Steinckego na 2 miesiące | sce jakieś niepokojące opinię zatargi» 
hj o a Schlischkego uwolnił od winy Jesteśmy upoważnieni do stwierdze- 
ee sai ak aov wymiar kary sąd umoty- nią m formie najbardziej kategorycznej, 
ował spowodowaniem bójki przez Uslar | że wszelkie wersje na ten temat pokutu- 
bowskiega, (2) lige w Poznaniu są wyssane z palca. 


Leży w interesie obywateli oraz do- | nie drugiego pieca przyczyni się do zmniej- 
bra publicznego, aby wszelkim tego ro- |Szenia kosztów produkcji gazu, a wzmoży 
dzaju złośliwym insynuacjom zadawali | znacznie produkcję artykułów ubocznych. 
z miejsca klam i przestrzegali przed lek- Dyrektorem gazowni miejskiej miano- 
komyślnym szerzeniem złośliwych wer-|wany został dotychczasowy kierownik tej 
sji, placówki inż. Tadeusz Jankowski. K 
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Nieuchronna konieczność 


Po oFapie pierwszym musi przyjść następny |" 


Węgierskie echts wkracza do miasta bida wśród radości obywateli, którzy obsy- 


pują wojsko 


Poznań, 17. fí. 
Wojska węgierskie w dniu 10 bm. ukoń 


kwiatami. 


gralne E E tego zagadnienia 
jest coraz wyraźniej koniecznością także z 


czyły zajmowanie terytoriów przyznanych | punktu widzenia ogólnego pokoju w środ- 


Węgrom arbitrażem wiedeńskim. Wszędzie 
witane były z radością i entuzjazmem a w 
Użhorodzie, stolicy Rusi Podkarpackiej, 
zarówno w chwili wkraczania wojsk, jak 
i w kilka dni później w czasie defilady 
wojskowej odbyły się manifestacje ludno- 
ści na rzecz przyłączenia do Węgier całej 
Rusi Podkarpackiej i na rzecz wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej. 

Pierwszy etap rozwiązania zagadnienia 
Rusi Podkarpackiej został więc zakończo- 
ny. Obecnie stoi jednak przed całą ludno- 
ścią północnej części Rusi, która pozosta- 
ła przy Czecho - Słowacji, tragiczne pyta- 
nie; co dalej? 

| =- Gnębiona i prześladowana przez żan- 
darmów „czeskich i skazana niemal na 
śmierć głodową, ludność karpatoruska 'ża- 
czyna się burzyć. Starcia z żandarmami i 
urzędnikami czeskimi są coraz częstsze, a 
jednocześnie coraz wyraźniej w pozostałej 
przy Czecho - Słowacji części Rust mani- 
iestuje się wola powrotu do Węgier. B. mi- 
mister rządu karpatoruskiego dr. Brodija, 
min. Fencik wyraźnie oświadczył przed kil 
ku dniami, że 75 procent ludności karpto- 
ruskiej jest za połączeniem z Węgrami. De- 
legacje 117 gmin północnej Rusi złożyły pe- 
tycje na ręce prezydium węgierskiej rady 
narodowej w Użhorodzie, w których żąda- 
ją związku z Węgrami. Setki uciekinierów 
przekracza codziennie świeżo wytyczoną 
granicę, oddając się pod opiekę władz wę- 
gierskich. Ruś Podkarpacka staje się pło- 
nącym ogniskiem niepokoju i zamętu. Inte- 


Odjazd z Bukaresztu 


Karol, król Rumunii į jego następca Mi- 

chał opuszcza stolicę Rumunii, udając się 

z wizytą do Londynu. Król żegna się z po- 

stem niemieckim Fabriziusem, Za królem 
sioj następca tronu Mi 


kowej Europie. = 

Wskazywaliśmy już na wyraźnie manife 
stowaną wolę ludności karpatoruskiej. Po- 
pierana ona jest w tym dążeniu przez dość 
licznie osiądłą emigrację . karpatoruską w 
Stanach . Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. W ostatnich dniach rząd polski trzy- 
krotnie otrzymał telegramy od karpatoru- 
skich organizacji emigranckich, w których 
proszą one Polskę o- pomoc w realizacji po- 
stulatu przyłączenia całej Rusi Podkarpac- 
kiej do Węgier i opowiadają się za wspól- 
ną granicą między Polską a Węgrami. 

Wola ludności karpatoruskiej nie była 
brana pod uwagę w r. 1919 ani 1920, kiedy 
rozstrzygano sprawę granic czecho - sło- 
wackich i węgierskich. „Gazeta Pol- 
ska” przypomniała ostatnio, że z faktu 
tego zdawali sobie wówczas sprawę mężo- 


Rozmieszczenie nauczycieli w poszczególnych wojew. 


Ciekawe liczby, dotyczące rozmieszcze- 
nia nauczycieli w poszczególnych woje- 
wództwach, gdy się porówna ilość miesz- 
kańców, podaną przez Mały Rocznik Sta- 
tystyczny wedle spisu ludności z 1931 roku 
z liczbą nauczycieli wedle pracy dr. Fai- 
skiego p. t. „Nauczyciele w liczbach”, roz- 
mieszczenie wypada następująco: 

W woj. poznańskim było mieszkańców 
2.339.600, nauczycieli 7812, w woj. śląskim 
mieszkańców — 1,295.000, nauczycieli — 
6202, w woj. warszawskim mieszkańców — 
2.116.700, nauczycieli — 7305, w woj. łódz- 
kim mieszkańców — 2.007.000, nauczycieli 


- Dragoroczność w szkołach powszechnych 


Poznań, 17. 11. 

Jedną z największych bolączek naszego 
szkolnictwa powszechnego jest drugorocz- 
ność. Pomimo wszelkich wysiłków nauczy- 
cielstwa, pomimo zarządzeń ministerial- 
nych, nakazujących łagodne klasyfikowanie 
uczniów przy przechodzeniu z klasy do kla 
sy, odsetek drugorocznych w publicznych 
szkołach powszechnych pozostaje. wciąż o 

wiele wyższy od teoretycznej normy 5 
procent. 

W roku 1935-36 z ogólnej liczby 4.539 
tys. uczniów publicznych szkół powszech- 
nych pozostawiono na drugi rok w klasach 
jednorocznych okrągło 600 tys. dzieci — 
t j. 13,6 procent. Przyjmując, że państwo 
i samorząd wydają rocznie na 1 ucznia 
szkoły powszechnej ok. 53 zł, łatwo obli- 
czyć, że na naukę tych 600 tys. dzieci wy- 
dano ok. 32 milionów zł. Większa część tej 
sumy jest wydatkiem zmarnowanym, zbęd- 
nym — gdyby drugoroczność utrzymywała 
się w granicach normalnych, moglibyśmy 
zaoszczędzić rocznie ok. 20 miln. zł. 


‘to prawo należy jej się obecnie, kiedy u- 


wie stanu zwycięskiej koalicji i przypom- 
niała tekst listu p. Milleranda, późniejsze- 
go prezydenta Republiki Francuskiej, a 
wówczas przewodniczącego Rady Najwyż- 
szej mocarstw koalicji do hr. Apponyi, 
przewodniczącego delegacji węgierskiej do 
rokowań pokojowych. Z oficjalnego listu 
p. Milleranda wynika jasno, że nie uważa- 
no ówczesnych decyzji w-sprawie Rusi 
Podkarpackiej za niezmienne i chciano po- 
zostawić ludności możność wypowiedzenia 
się w przyszłości © swych losach. P, Mille- 
rand pisał; 

„Mocarstwa Sprzymierzone i Stowarzy- 
szone uważają, że traktat podpisany przez 
nie z Czecho - Słowacją daje ludności an- 
tonomicznej prowincji ruskiej środek do 
publicznego ujawnienia jej życzeń, jakie ta 
ludność mogłaby wyrazić w przyszłości. 
Pakt Ligi Narodów daje ponadto każdemu 
członkowi Rady Ligi prawo do zwrócenia 
uwagi sygnatariuszy traktatu,: zawartego 
dnia 10 września 1919 roku w Saint - Ger- 
main en Laye między Głównymi Mocar- 
stwami Sprzymierzonymi i Stowarzyszony- 
mi, a państwem Czesko - Słowackim, na, 
każdą kwestię, odnoszącą się do Rusi, a 
zasługującą na zbadanie. ; 

Jak wiadomo, Czesi zobowiązań udzie- 
lenia Rusi Podkarpackiej autonomii nie do- 
trzymali; podobnie jak to miało miejsce w 
stosunku do Słowaków. Ludność karpato- 


ruska nie otrzymała więc prawa wypowie- | 


dzenia się o swoim losie. Tym bardziej więc 


padła- pierwotna koncepcja państwa cze- 
cho - słowackiego i kiedy część południo- 
wa Rusi wróciła do Węgier. 

Nie wiemy, jak się potoczą najbliższe 
wypadki. : Pewne jest jednak, że sprawa 
Rusi Podkarpackiej jest obecnie aktualna 
bardziej niż kiedykolwiek. Zdaje się rozu- 
mieć to nawet rząd Wołoszyna, którego 
członek Baczyński bawił ostatnio nieofi- 
cjalnie w Budapeszcie. Rozstrzygnięcie cal- 
kowite sprawy Rusi Podkarpackiej przyjść 
musi. Po etapie pierwszym musi przyjść 
jako nieuchronna konieczność etap następ- 
ny w postaci przyłączenia całej Rusi Pod- | 
karpackiej do Węgier. * y) 


7897, w woj. lwowskim mieszkańców — 
3427.400, nauczycieli — 9167, w woj. sta- 
nisławowskim mieszkańców — 1.380.300, 
nauczycieli — 3522, w woj. wołyńskim mie- 
szkańców 2,085.600, nauczycieli 
4300, w woj. poleskim mieszkańców — 
1.132.200, nauczycieli 2609. 


Uderza w tych liczbach nierównom er- 
ne rozmieszczenie nauczycieli, .a więc i 
szkół, w stosunku do liczby mieszkańców, 
zwłaszcza zaś upośledzenie - ziem wschod- 
nich i połudn'owych, gdzie mamy stosunko- 
wo 2 razy mniej nauczycieli aniżeli na zie- 
miach zachodnich. 


Pozostawianie tak znacznej części ucz- 
niów na drugi rok w tej samej klasie jest 
zjawiskiem szkodliwym nie tylko dlatego, 
że zwiększają się skutkiem tego koszty u- 
trzymania szkolnictwa, ale także dlatego, 
że obniża się poziom realizacji nauczamia 
powszechnego. Im więcej uczniów drugo- 
rocznych, tym mniej. miejsca dla przyjęcia 
do szkoły nowych uczniów. Pozostawianie 
na drugi rok wpływa też ujemnie na frek- 
wencję uczniów — z pośród dzieci promo- 
wanych do wyższej klasy tylko 8,8. procent 
przerywa naukę przed ukończeniem szko- 
ły, przy czym pewna część tych 8,8 proc. 
przechodzi do szkół innych typów: śred- 
nich, zawodowych itd. Natomiast z po- 
śród dzieci pozostawionych na drugi rok 
przerywa naukę aż 22,2 procent! 


Specjalne zagadnienie stanowi drugo- 
roczność „przymusowa ”, polegająca na po- 
zostawianiu dziecka na drugi rok i trzeci 
w tej samej klasie nawet wtedy, śdy wyka- 
zuje ono dobre postępy w nauce. Zjawisko 
to występuje w szkołach niższych stopni, 
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gdzie nauka w niektórych oddziałach trwa 
według programu dwa nawet trzy lata. W 
r. 1935-36 pozostawiono w takich klasach 
544 tys. dzieci, t. j. 12,4 proc. ogó!nej licz- 


Jakkolwiek tego rodzaju  drugoroczni 
nie są uważani za „niepromowanych”', znie- 
chęcają się oni do nauki tak samo, jak dru- 
śoroczni „normalni“ — 21,1 proc. dzieci 
pozostawionych na drugi rok w klasach 2 
i trzyletnich przerywa naukę przed ukoń- 
czeniem szkoły. Cyfry te wskazują wyraż- 
nie na konieczność podniesienia stopnia 
organizacyjnego szkolnictwa powszechne- 
go, zwłaszcza na wsi, gdzie przeważają 
szkoły .1-ego stopnia. 


—— 


Broszura o Tatrach w 14-tu 


językach 

Warszawa, 17 11. 
Akcja propagandowa zimowych zawo» 
dów FIS dała możność szerszego zapozna- 
nia zagranicy z polskimi terenami śniego- 
wymi. Z prac wydawniczych należy wymie- 
nić m. in. opracowanie przeż wydział tury- 
styki Ministerstwa Komunikacji broszury 
o Zakopanem i o FIS-ie w 14-tu językach, 
broszury o sportach zimowych w Polsce w 
6-ciu językach i plakatu propagandowego 
w 13-tu językach. Kolportaż tych wydaw- 
nictw na terenie zagranicznym prowadzo- 

ny jest w oparciu o placówki ORBISU, 


em 


Złoty jubileusz artystyczny ` 
Józefa Śliwickiego 


W dniach 23 i 24 bm. odbędzie się w War- 
szawie obchód jubileuszu 50-lecia racy 
artystycznej Józefa Śliwickiego, znakomi- 
tego aktora i reżysera, prezesa honorowe- 
go Zw. Artystów Scen Polskich. W ramach 
jubileuszu odbędzie się odsłonięcie popier- 
sia Józefa Śliwickiego w Teatrze Narodo- 
wym. Na zdjęciu — podobizna znakomitego 
artysty - jubilata, 


Listy sławnych Polaków 


w Pradze 
Praga, 17. 11. 

Literat czeski i znany tłumacz dzieł po!- 
skich na język czeski, Wacław Kredba o- 
fiarował bibliotece Muzeum Narodowego w 
Pradze bogaty zbiór listów. znakomitych 
pisarzy polskich. Jest to 530 dokumentów 
z przyjacielskich stosunków polsko + cze- 
chosłowackich, wśród których są listy Ste- 
fana Żeromskiego, Mariana Zdziechowskie- 
go, Gabrieli Zapolskiej, Wacława Siero- 
szewskiego, Władysława Reymonta, Elizy 
Orzeszkowej, Kornela Makuszyńskiego, 
Zygmunta Kisielewskiego, Wiktora Gomu- 


'ickiego i in. 


Film o polskich śniegach 
Warszawa, 17. 11. 
Do szeregu krajów rozesłany został film 
propagandowy p. t „Śniegi w Poisce" w 
kilku wersjach językowych, w szeregu sto- 
lic'urządzone są wystawy propagujące 
sporty zimowe w Polsce: 


Ba 


Masowe samobójstwa 


żydów 
Wiedeń, 17. ii. [PAA) 
Do końca ubiegłego tygodnia, jak dono- 
szą z Wiednia, popełniło tam samobójstwa 
21 żydów. Ponad to zanotowano 50 wypad: 
ków usiłowanych samobójstw, 
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Zainteresowania Francji 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera" 


Paryż, w listopadzie. 

Francuz 'jest w przeciwieństwie do 
Niemca urodzonym improwizatorem. Jest 
to jeden z licznych przesądów, które mają 
jeszcze mit w opinii świata. Omyłka ta wy 
mika może nie tyle z nieznajomości Fran- 
cuzów, ile z wyciągania wniosków na pod- 
stawie powierzchownych obserwacyj 

Oczywiście, Niemcy są mistrzami orga- 
nizacji, Francuz natomiast jest indywiduali- 
stą i tylko bardzo niechętnie poddaje ' się 
naciskowi z góry. Mechanizm życia francu- 
skiego jest bardziej skomplikowany, nż 
gdzie indziej, niesłychanie misterny i mniej 
widoczny dła oka ludzkiego. Francuskie 
życie publiczne nie zna jednej wytkniętej 
linii; do tegoż samego celu zmierza wiele 
dróg. Kto np. rozezna się w różnicach pro 
śramowych stronnictw francuskich? Tylko 
wyborca francuski, gdyż mamy do czynie- 
mia w istocie tylko z nieznacznymi odcie- 
niami. Mechanizm publiczny charakteryzu- 
je ponadto konserwatyzm. Nie ma ustroju 
bardziej konserwatywnego od demokracji 
francuskiej. Nigdzie nie spotykamy bar- 
dziej tradycyjnych metod, większej stałoś- 
ci, aniżeli w Trzeciej Republice. 

Tego paradoksu wielu nie rozumie i 
stąd szereg fałszywych wniosków, opar- 
tych zresztą na fałszywych przesłankach. 

Prasa różnych krajów wyznaczyła jnż Fran- 
cji w Europie miejsce państwa drugorzędnego. 
Rozpisano się szeroko o zdradzie Angli., 
która chce sprzedać swego sojusznika. Pis- 
ma francuskie były często w kłopocie, jak 
to wszystko - wytłumaczyć czytelnikowi. 
Tymczasem obywatel francuski, człowiek z 
ulicy, zachowuje całkowity spokój i dba o 
poziom swojego życia. „My zaczynamy do- 
brze funkcjonować dopiero wtedy, śdy bije 
pięć do dwunastej”, 

Teraz robi się huczek około problemu 
kolonialnego. Przezorni Francnzi od lat za- 
opatrzyli się w arsenał materiałów, prze- 
orali wszystkie kolonie mandatowe, potra- 
fili przyciągnąć do siebie ludność, podnieśli 
ekonomicznie kraj i czekają... Francuscy 
politycy twierdzą, że skoro wchodzi w grę 
idea samostanowienia narodów, óni nie mo 
ga wbrew woli mieszkańców dysponować 
koloniami. Delegacje ludności tubylczej z 
kolonii mandatowych przybyły do Paryża, 
gdzie złożono protesty przeciwko powro- 
towi do Rzeszy Niemieckiej. 

Kolonie francuskie nie są dobrze bro- 
nione. Armia kolonialna jest olbrzymia i 
dobrze wyekwipowana. Zagrożone są na- 
tomiast szlaki komunikacyjne. Na tym od- 
cinku naprężone stosunki z Włochami od- 
śrywają dużą rolę. Troska o połączenie z 
koloriiami dyktuje Paryżowi taką a nie in- 
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Pomnik Wodza Narodu 


ną politykę w sprawie hiszpańskiej. W ko- 
loniach panuje spokój. Ze strony tubylców 
nie grożą żadne niespodzianki, czego nie 
można powiedzieć o Anglii i Italii. 

Zapowiedziana wizyta Chamberlaina i 
Halifaxa wyjaśni wiele w tej mierze. Wi- 
zyta angielska przyczyni się bezsprzecznie 
do umocnienia nadwyrężonego autorytetu 
rządu Daladiera. Opinia publiczna iest roz 
czarowana. Spodziewała się od radykałów 
posunięć zdecydowanych, polityki jasnej, 
a tymczasem... 

Zagadnienia gospodarcze są zmorą Fran- 
cji. Radykałom, wbrew zapowiedziom, nie 
udało się pokonać trudności, jakkolwiek 
zrezynowali z eksperymentów socjalistycz- 
nych. Gdy min. Marchandeau chciał zasto- 
sować zabieg Bluma, wyleciał z Minister- 
stwa Skarbu. Wielki kapitał francuski ina 
czej ocenia sytuację. Szuka rynków zbytu 
oraz czeka na ustabilizowanie się sytuacji 
w Europie. Francja była bankierem świata, 
eksport kapitałów przynosił poważne do- 


chody. Teraz sporo złofa zamrożono. Tak 
dalej. być nie może, Gdyby. przynajmniej 
przemysł francuski inwestował, wówczas 


„| możnaby lokować na rynku wewnętrznym, 


ale koiunktura nie jest najlepsza. Nowy mi- 
nister Skarbu otrzymał nową misję. 

Nie tylko Minister Spraw  Zagranicz- 
nych musi połykać przykre wymówki A 
trzeba przyznać, że p. Bonnetowi nie szczę- 
dzą ich. Minister ma jednak czarujący uś- 
miech i wielką pewność siebie. Na kongre- 
sie partyjnym wyszedł obronną ręką. Sztab 
partyjny akceptował jego wytyczne. Nie u- 
lega wątpliwości, że Francja wycoła się z 
aktywnego udziału w Europie Środkowej, 
koncentrując swoją uwagę 'w pierwszym 
rzędzie na sąsiadach. Ożywienia stosunków 
spodziewają się jedynie z Rumunią oraz z 
Turcją. Jeśli chodzi o tę ostatnią, iest to 
kwestia Morza Śródziemnego. Z niepoko- 
jem spogląda wreszcie Paryż na nieudałeśo 
sojusznika: na Moskwę. Co się tam dzieje? 

M.M 


-EN E ZD 
Dary dla armii 


Z skał XX-tej rocznicy odzy: 
mość złożyła dary dla armii, w postaci u 
ste wręczenie w Brzesku przez wójta gminy Radłów, miejscowemu pułkowi cię 


owanego sprzętu 


skania Niepodległości, w wiełu miastach Polski fed- 
żkie- 


go karabinu maszynowego, ufundowanego przez ludność gminy, 


Ukraińcy I Niemcy w Małopolsce 


Lwów, t7. tL 


W „Przodowniku Wiejskim", wydawa- 
mym przez działaczy Centralnego Związku 
Młodej Wsi „Siew”, czytamy w artykule 
p. Szłabczyńskiego p. Ł „Żywioł niemiecki 
w Małopolsce Wschodniej” nast wwagi: 

„Na nowo zainteresował się naród nie- 
miecki południowym wschodem, wskazane 
zostały mu nowe drogi chwały, które pro- 
wadzą do połączenia Niemiec z przednią 
Azją i Morzem Czarnym“. Tak pisze dr. 
Kaidl w dziele „Die Deutschen in Osteuro- 
pa“. Oto właściwy cel prowadzonej na 
daleką metę pracy. Na razie zaś, by robota 
szła, prowadzi się akcję wśród Ukraińców, 


4 których zaraża się bakcylami narodowego 


Pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Wilejce, dłuta art. - rzeźb. Hermanowicza, 
uroczyście odsłonięty w dniu 11 bm. 


$ 


socjalizmu. 

Poza działalnością Niemieckiej Rady 
Ludowej dla Małopolski (Deutscher Volks- 
rat fuer Kleinpolen) macki swoje wysuwa 
tu Jungdeutsche Partei, organizacja sen. 
Wiesnera. Organizacja ta wyznaje ideolo- 
gię narodowo - socjalistyczną i jako taka 
musi realizować założenia programowe na- 
rodowego socjalizmu, słormowane dla Eu- 


ropy wschodniej przez Rosenberga, czoło- 
wego ideologa ruchu hitlerowskiego. Pro- 


gram ten widzi w Ukrainie 
spichlerz; bardzo dobitnie wyraził to samo 
Hitler w czasie swych gwałtownych prze- 
mówień antybolszewickich w r. 1937. 

W tym oświetleniu rola Niemców Mało- 
polskich i zadania, jakie mają do spełnie- 
nia, nabierają bardziej określorych kontu- 
rów. Skutki działalności nie dają na sie- 
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ESS 00220) 
Na Jasnej Górze w Częstochowie je sirti 
się uroczyste poświęcenie wiernej - kopti 
Cudown Obrazu Matki Boskiej Często- 
chowskiej, wykonanej przez art. - mal. Ła- 
żarską. Obraz ten zostanie ofiarowany 
przez Związek Powstańców Śląskich i O- 
chotniczy j poc Zaolzański dla kościoła 
parafialnego w Karwinie na Zaolziu. Na 
zdjęciu — generał Ojców Paulinów Pius 
Przeździecki i O. Justyn Nipocki, kustosz 
Jasnej Góry, przed kopią Cudownego Ob- 

razi, 
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wała. Jednakże sądy paryskie, po rozpat- 
rzenių sprawy i wysłuchaniu Starickiego 
jako świadka, uznały ważność testamentu, 
a spadek został wypłacony. === 

Jak się okazało, większość wypłacona 
dwum awanturnikom rosyjskim Chasino- 
wom ojcu i synu, którzy w porozumieniu 
z Wolsteldową i Derensem oraz Starickim 
słałszowali cały testament. Wolsfeldowej 
wypłacono tylko 6 miln. fr. Derensowi pół- 
tora miliona franków. Starickij za swoje u- 
sługi w fałszerstwie otrzymał półtora mi- 
liona franków i żyje obecnie w nędzy w 
Paryżu, ponieważ większą część tej kwoty 
musiał oddać swej żonie, która groziła mu 
zaedenuncjowaniem, a która po otrzymanit: ' 
spadku opuściła go. e" 

Starickij tłomaczy się dziś przed sądem, 
że słałszował w przekonaniu, iż admirał 
Aleksiejew, który był jego znajomym, istot- 
nie zamierzał zapisać swej przyjaciółce 
pieniądze. W czasie rozprawy stwierdzo- 
no, że główni sprawcy fałszerstwa Chasi- 
nowie ojciec i syn, którzy obecnie uznani 
zostałi za zaginionych, bawili przed paru 
tygodniami w Paryż 


M0 


bie czekać. Trudno jest coprawda ocenić |.: 


rolę, jaką odegrali Niemcy małopolscy przy 
ogłaszaniu majowej deklaracji „Undo”, ży- 
wo przypominającej żądania Niemców su- 
deckich. Można wprawdzie zadowolić się 
stwierdzeniem, że jedynie sytuacja w Su- 
detach zachęca Ukraińców do ich majowe- 
go wystąpienia, gdyby nie okoliczności, 
które układają się tak, że ruch ukraiński 
przybiera najjaskrawsze formy tam, gdzie 
kolonii niemieckich jest najwięcej, a więc 
w powiatach: Stryj, Drohobycz, Gródek 
Jag., Rawa Ruska, Stanisławów. 

Jakie wyciąga z tego wnioski autor? 

Żyjemy w czasach niespokojnych. Trzy- 
dziestotysięcznej grupy, opanowanej wro- 
śą, rozpalającą wyobraźnię i rozbudzającą 
niezdrowe apetyty ideologią, nie należy, 
szczególnie na tym właśnie obszarze, lek- 
ceważyć". 


Sensacyjny proces w Paryżu 


Oszuści podjęli 34 
Paryż, 17. 11. (PAT.) 

Przed sądem paryskim toczy się od po- 
miedziałku rozprawa przeciwko 80-letnie- 
mu  emigrantowi rosyjskiemu Aleksandro- 
wi Starickiemu, który przed wojną był jed- 
nym z najbardziej znanych prawników - re- 
jentów w Petersburgu, a obecnie oskarżo- 
my jest o udział w sfałszowaniu testamen- 
tu admirała Aleksiejewa. 

Admirał Aleksiejew był namiestnikiem 
Kaukazu i uchodził za naturalnego syna 
cara Aleksandra 3-go. Aleksiejew zmarł 
bezdzietnie w r. 1917, pozostawiając olbrzy 
mi majątek w Rosji oraz 34 miliony frar- 
ków, złożone w banku Morgana w Pary- 


milionowy spadek 
żu. 

W ciągu 11 lat nikt o ten spadek nie 
zgłaszał się. Dopiero w r. 1928 dawna przy- 
jaciółka admirała pani Wolsfeld i syn b. 
administratora dóbr Aleksiejewa, niejaki 
Derens zgłosili się do sądu paryskiego, o- 
kazując testament, sporządzony rzekomo 
przez admirała Aleksiejewa w kancelarii 
notarialnej Starickiego w Petersburgu i o- 
patrzony pieczęcią Starickiego i zapisujący 
wszystkie dobra w Rosji różnym towarzy- 
stwóm dobroczynnym, zaś pieniądze pani 
Wolsfeld i Derensowi. 


Okoliczność łagodząca 


Sądy amerykańskie surowo karzą szofe* 
rów, którzy w stanie nietrzeźwym siadają 
przy kierownicy, To też nie małe zdziwie- 
nie wywołał uniewinniający wyrok sądu w 
Hollywood, wydany w procesie szofera, któ 
rego znaleziono bezprzytomnie pijanego 
przy kierownicy. Szofer Stan Laurch wy- 
jaśnił na swe usprąwiedliwienie, że żona 
go często maltretuje, a w tym dniu nawet 
ciężko pobiła, wobec czego rozgoryczony 
postępowaniem żony, poszedł się upić, Sąd 
uznał upicie się m powodu złego traktowa- 
nia- przez żonę za okoliczność łagodzącą i 
wydał wyrok uniewimniający. 


me 


Domy bez okien 


W ramach powszechnie rozważanych 
i w dużej części realizowanych projektów 


|obrony  przeciwłotniczej i przeciwgazowej 


opracował pewiea wybitny architekt -lon- 
dyński plan domu bez okien. Powietrze do 
tych domów wprowadzane byłoby przez 
wentylatory tak skonstruowane, że oczy- 
szczałyby je z cząsteczek kurzu i innych 
szkodliwych dla zdrowia substacyj, co w 
warunkach lodyńskich posiada olbrzymie 
znaczenie, 

Na wypadek -ataku gazowego wentyla- 
tory byłyby zaopatrzone w dodatkową apa 


„raturę neutralizującą trujące gazy. Światło 


do mieszkań bez okien byłoby wprowadza- 
ne. przy pomocy. bardzo pomysłowo pomy- 
ślanego systemu reflektorów. Pierwszy 
dom tego typu ma stanąć w samym sercu 
Londynu i obliczony jest na 6 pięter. Lon- 


Siostra zmarłego admirała, przebywa- | dyńczycy oczekują z zainteresowaniem wy 
jąca na emigracji, testament zakwestiono- | ników tej eksperymentalnej budowy, ? 
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zostało z traktató 


Piątek, dnfs TS Rotopadu TOS 1. 


w pokojowych ? 


Z 1914 artykułów — zgórą 1800 już tylko na papierze 


11 listopada 1918 r. nastąpił rozejm. 28 


czerwca 1919 r. o godzinie 3,45 pp. podpi- 
sano w Wersalu traktat z Niemcami. Na- 
stępne traktaty pokojowe podpisywano: 
19 września w Saint-Germain-en Laye z 
Austrią, 27 września w Neuilly-sur-Seine 
z Bułgarią, 4 czerwca 1920 r. w Trianon z 
Węgrami i 10 sierpnia 1920 r. w Sevres z 
Turcją. Traktat lozański, następujący po 
wojnie grecko - tureckiej w 1923 r., a więc 
w 5 lat po zakończeniu właściwych dzia- 
łań wojennych położył ostateczny kres 
Wielkiej Wojnie. 

Z 1914 artykułów traktatów pokojo- 
wych, z górą 1800 nie ma już dziś żadnego 
znaczenia. Spróbujmy punkt po punkcie 
zaznajamiać się z tymi przepisami. które 
dziś już nie obowiązują, spróbujmy przyj- 
rzeć się, jak je zmieniano, 

A więc najpierw sprawy granic. Trak- 
tat wersalski przewidywał m. in., że Niem- 
cy odstępują Francji zagłębie węglowe Saa- 
ry. Po 15-letnim zarządzie Ligi Narodów 
tym terytorium nastąpić miał plebiscyt. 13 
stycznia 1935 r. plebiscyt postanowił pow- 
rót Saary do Niemiec, co następuje 1 mar- 
ca tego roku. Własność kopalń odkupiły 
Niemcy za 150 miln. marek, czego jednak 
nie płacą w gotówce, jak to wówczas prze- 
widziano. 

W- Wersału Niemcy uznały i zebowią- 
zały się szanować niepodległość Austrii. 
13 marca b. r. III Rzesza zaanektowała Au- 
strię, W Wersału Niemcy uznały niepod- 
ległość Czechosłowacji £ wyraziły zgodę 
na jej granice. Umowa monachijska z 30 
września b. r. ratyfikuje aneksję 29.000 
km, kw. Sudetów, przyłączonych do Nie- 
miec z 3.595.000 mieszkańców. Przed woj- 
ną Niemcy miały 540.000 km. kw. powierz- 
chni i 64,9 män. mieszkańców. Po Wersalu 
— 472.000 km. kw. i 59,8 miln. mieszk. — 
Dziś — 583.000 km. kw. i 78.7 miłn. miesz- 
kańców. 

Austria przedwojenna liczyła 676.000 

"km. kw. È 51,3 miln. mieszk. Po wojnie — 
83.000 km. kw. i 6.4 miln. mieszk. W Wer- 
salu przewidziano, iż decyzje w sprawie 
niepodległości Austrii zapadać mogą tylko 
za zgodą Ligi Narodów. Anschluss marcowy 
wymazuje Austrię z mapy Europy jedno- 
stronną decyzją Niemiec, które . zawiado- 
miły tylko o tym Ligę Narodów. 

Bułgaria zrzekła się w Neuilly Tracji, 
obowiązując się uznać decyzję aliantów co 
do dalszych losów tego terytorium. Tracja, 
przyznana początkowo Grecji, na podsta- 
wie traktatu z 1923 r., po wojnie grecko- 
tureckiej (1921 r.) przechodzi pod panowa- 
nie tureckie. 

Węgry okrojono w Trianon z dawnych 
325.000 km. kw. do 92,000 km. kw. i z 
20,8 do 7,5 miln. mieszkańców. Jednocześ- 
nie Węgry uznały całkowitą niepodległość 
Czechosłowacji, obejmującej autonomiczną 
Ruś Podkarpacką. Obecnie Węśry. rewin- 
dykowały dużą część Słowacji i Rusi Pod- 
karpackiej, zyskując 12.000 km. kw. i i 
milion mieszkańców. Sprawa Fiume mia- 
ta być zdecydowana przez aliantów w ter- 
minie późniejszym. Tymczasem już. 12-go 
września 1919 r. d'Annunzio zajmuje Fiu- 
me zbrojnie w imieniu Italii. 

Płk. Lawrence już w 1920 r. przepowia- 
dał, że nic nie zostanie z traktatu pokojo- 
wego z Turcją, zawartego w Sevres. Nie 
bardzo się mylił. Pozostały nie naruszone 
tylko przepisy o odstąpieniu terytoriów 
Grecji (poza Tracją, która wróciła do Tur- 
cji), o niepodległości Hedżasu, o odstąpie- 
riu wysp morza Egejskiego i Palestyny. 
Kraje mandatowe — Transjordania i Irak 
przekształcone zostały na państwa nieza- 
leżne, powiększając sferę wpływów angiel- 
skich. Wiele zmian nastąpiło odnośnie Sy- 
rii. Traktat w Ankarze w 1926 r. zmienia 
jej granice na korzyść Turcji. W 1936 r. 
Syria i Liban zostały uznane za państwa 
niepodległe. Sandżak Aleksandretty staje 
się republiką, teoretycznie tylko kontrolo- 
waną przez Turcję. Wreszcie Egipt uzysku- 
je też niezależność... 

Tyle o granicach, jeśli nie wspomnieć 
o aktualnych obecnie projektach dalszych 
zmian i wszystkich dążeniach rewindyka- 
cyjnych. 

A teraz — armie i zbrojenia, W Wer- 

salu zabroniono Niemcom fortyfikowama 


Ks ulszymywania wojska w Nadrenii. 6-go 
j) 


marca 1936 r. Niemcy wchodzą zbrojnie do 
Nadrenii, a ostatnio wybudowano tam for- 
tyfikacje, które według słów Hitlera nie 
mają sobie równych w świecie. Armia nie- 
aniecka miała nie przekraczać 100.000 lu. 
dzi. 16 maja 1935 r. Niemcy wprowadziły 
powszechny obowiązek wojskowy. Dziś 
Niemcy (na stopie pokojowej) mają 1.200 
tysięcy wojska. Zbrojenia idą w tempie a- 
merykańskim. Flota niemiecka miała byś 
ograniczona do 6 pancerników typu „D”, 
6 lekkich krążowników, 12 kontrtorpedow 
ców i 12 torpedowców (żadnych łodzi pod- 
wodnych), W czerwcu 1935 r. Ribbentrop 
podpisał w Londynie pakt morski, który 
pozwala Niemcom na posiadanie floty, sta- 
mowiącej 35 procent brytyjskich sił mor- 
skich, a 45 proc. jeżeli chodzi o łodzie pod- 
wodne. Niemcom nie wolno było — wed- 
ług Wersalu — posiadać lotnictwa wojsko- 
wego. 1 marca 1935 r. marszałek Goering 
zapowiedział powstanie niemieckiego lot- 
rictwa wojskowego. Fortyfikacje na Hel- 
śolandzie miały być zniszczone. Odbudo- 
wano je i jeszcze wzmocniono. Z innych 
państw, armia austriacka nie miała prze- 
kroczyć 30.000 ludzi. 1 kwietnia 1936 r. 
Schuschnigg rozszerzył siły zbrojne i zorga- 
nizował narodową, służbę wojskową. Ar- 
mię Bułgarii ograniczono do 20.000 ludzi, 
bez lotnictwa itp. W sierpniu br. w Sa- 
lonikach zniesiono te przepisy. Węgry mia- 
ty mieć tylko 35.000 wojska,, również bez 
Totnictwa i floty. Przepis ten zniosła kon- 
ferencja Hałej Ententy zaraz po traktacie 
w Salonikach. Wreszcie ograniczenia w 
armii tureckiej do 50.000 nigdy nie prze- 
strzegano a przepisy o demilitaryzacji Dar- 
daneli, morza Marmara i Bosforu zniosła 


konferencja w Montreux. 

A długi i odszkodowania? Pierwszy 
plan odszkodowań niemieckich opracowa- 
no w Boulogne jeszcze w 1920 r. i opiewał 
on na 269 miliardów marek w złocie. płat- 
nych w ciągu 42 lat. Plan londyński z mar- 
ca 1921 r. proponował już tylko 132 miliar- 
dy w 30 lat. Wobec odrzucenia planu 
przez Niemcy nastąpiła okupacja Duessel- 
dorfu i Duisburga, a następnie zagłęb.a 
Ruhry. W 1924 r. plan Dawesa przewiduje 
roczne raty od 1 do 2 i pół miliardów przez 
mieustaloną ilość lat. Niemcy przyjmują i 
alianci rezygnują z okupacji Ruhry, Ale po 
5 latach Niemcy żądają nowego planu. „O- 
stateczny" plan Younga brzmi: Przez 59 
lat przeciętnie po 2 miliardy marek w zło- 
cie. Niemcy przyjmują. Okupacja Nadrenii, 
która miała trwać do 1935 r., zostaje zakon- 
czona wcześniej. Tymczasem na wiosnę 
1931 r. Hoover udziela Niemcom morato- 
rium na rok, a konferencja w Lozannie 
kładzie 8 lipca 1932 r. ostateczny kres spra- 
wie odszkodowań. Niemcy mają zapłacić 
w ciągu 30 lat zaledwie 3 miliardy marek. 
Ale Rzesza odmawia tymczasem płacenia 
długów zagranicznych. Wskutek niewypła- 
calności Niemiec, Francja i Anglia zawie- 
szają obsługę długów w stosunku da U. S. 
A. 


Traktaty z Austrią, Bułgarią i Węgram: 
przewidywały udział tych państw w spła- 
cie odszkodowań za spowodowanie wojny. 
Poza kilkoma minimalnymi wpłatami — 
przepisy te zostały również na papierze. 
Po Anschlussie Niemcy nie chcą płacić dłu- 
gów, zaciągniętych przez Austrię w sto- 
sunku do aliantów... 


` A teraz — kolej na kolonie... P. S. 


-Skandal w Paryżu 


Wiatr zburzył pomnik Bethovena 


czyście 100-letnią rocznicę urodzin mistrza 
tonów i największego kompozytora Bet- 
hovena. Również Francja wczciła pamięć 
geniusza przez niezwykłą ilość koncertów 
— utworów Bethovena, urządzonych w 
tym czasie.: Nie było dnia, w którym nie 
odbyłby się koncert w Paryżu, a poza tym 
i w miastach prowincjonalnych. Odbywały 
się również odczyty publiczne o twórczo- 
ści Bethovena. 

Postanowiono także wybudować pomnik 
Bethovena, który w krótkim czasie wysta- 
wiono w lasku Vincennes koło Paryża. Co- 
kół pomnika wykuto z kamienia, ustawiono 
i w kilka dni później miano na nim ustawić 


rzeźbę, przedstawiającą Bethovena. W mię 


W roku 1927 cały świat obchodził trza | 


dzyczasie jednak artysta rzeżbiarz zmari, 
a ponieważ daty odsłonięcia pomnika nie 
można było przełożyć, wzięto z jego praco- 
wni gipsowy model, który pokryto bronzem 
i odsłonięto. Po dokonaniu poświęcenia, 
o pomniku zupełnie zapomniano. Nadal po- 
zostawała na szczycie rzeźba gipsowa, 


Obecnie model gipsowy zburzyła siłna 
nawałnica i wielbiciele Bethovena całego 
świata zgorszeni są tego rodzaju postępo- 
waniem organizatorów budowy pomnika. 
Tylko napis na cokole pomnika przypomi- 
na wszystkim, którzy obok niego przecho- 
dzą i przejeżdżają, że pomnik ten ufundo- 
wali Bethovenowi mieszkańcy miasta Pa- 
ryża. 


Jak Kuba Bogu... 

Mark Twain, potrzebując kiedyś 
opracowania jednej ze swych nowel pew- 
nej książki, której nie posiadał w swej bi- 
bliotece, zwrócił się do sąsiada, zapalonego 
bibliofila, o pożyczenie potrzebnego dzie“ 
ła, Sąsiad, mimo że książkę tę posiadał w 
swej bibliotece, odmówił, tłumacząc się 
tym, że z zasady nie wypożycza książek, 
pozwala jednak Mark Twainowi korzystać 
na miejscu z biblioteki. Pisarzowi nie pozo- 
stało nic innegno, jak udać się do bibliote- 
ki sąsiada. Kiedyś sąsiad potrzebował 
znów automatycznej polewaczki do: pole- 
wania trawników. Mark Twain rewanżu- 
jąc się za poprzednią nieuprzejmość są- 
siada, odpowiedział mu, że z zasady nie 
wypożycza swego sprzętu ogrodniczego, 
pozwala jednak ząsiadowi chętnie korzy- 
stać z polewaczki na miejscu. 

Z propozycji tej sąsiad oczywiście nie 
skorzystał, w przyszłości jednak nigdy nie 
odmawiał Twainowi wypożyczania książek 
ze swej biblioteki. 


Wieczne pióro 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro 
skończyło już trzysta lat! Pierwszy raz 
spotykamy się w historii z pojęciem wiecz- 
nego pióra w roku 1683, kiedy to dwaj Ho- 
lendrzy opisują swoje wrażenia z podróży 
paryskiej. Pamiętnik tych podróżników 
wynalazł niejaki A. Jubinal w Hadze. Pod- 
różni Holendrzy opisują wizytę, jaką zło- 
żyli paryskiemu wynalazcy, który wypro* 
dukował pióro „mogące zapisać arkusz pa- 
pieru, przy czym nie macza się go wcale 
w atramencie'. Holendrzy przewidywali 
wówczas, że ów Paryżanin zrobi majątek, 
gdyż każdy będzie chciał mieć takie baje- 
czne pióro. 


Mądry pająk 

W czasie gdy Mark Twain był jeszcze 
redaktorem i wydawcą małego dziennika w 
USA., który wydawał pod tytułem: „Sztan- 
dar Zachodu”, otrzymał on żartobliwy list 
od jednego ze starych jego abonentów, wła- 
ściciela sklepu. w którym zapytywał on 
Twaina, czy to dobry znak znależć do- 
brze ódżywionego pająka w numerze pisma 

W następnym numerze dziennika Twain 
zamieścił odpowiedź następującej treści: 

„Staremu abonentowi: Znalezienie pa- 
jąka w numerze naszego pisma ma dla pa* 
na szczególnie dobre znaczenie. Pan za- 
mieszcza w naszym piśmie ogłoszenia, pa* 
jąk zaś jest niejako członkiem: naszego 
działu ogłoszeń. Od czasu do czasu opusz- 
cza om lokal wydawnictwa, obchodzi skle- 
py, a następnie wynajduje jeden sklep nie 
reklamujący się w naszym piśmie, zakłada 
na jego drzwiach wejściowych siatkę i tam 
przebywa spokojnie tak długo, dopóki ku- 
piec nie zacznie się w naszym piśmie ogła- 
szać, Wtedy oczywiście szuka on innego 
sklepu, bowiem dalszy jego pobyt przed 
drzwiami ogłaszającego się u nas sklepu, 
jest niemożliwy”. 


dla 


Kolonie na porządku dziennym 


Poznań, 17. 11. 
(v) Wzmaga się tempo rewindykacji 
niemieckich. Mogło się wydawać po An- 
schlussie, że zespolenie Austrii z Rzeszą 
zajmie politykom niemieckim czas do przy- 
szłej wiosny. Jest dopiero jesień, a już w 
kołach  miarodajnych  oświadczają, że 


wszelkie najpoważniejsze sprawy związane | 


z przyłączeniem krajów sudeckich do Nie- 
miec, zostały załatwione, 

Następnym z kolei żądaniem Hitlera jest 
zwrot kolonij. I tu widać ogromny pos- 
piech. Po raz pierwszy problem ten został 
postawiony oficjalnie w czasie rozmów Hi- 
tlera z Chamberlainem. Premier angielski 
powróciwszy do Londynu powtórzył słowa 
niemieckiego wodza: „Z powodu kolonij 
nie będzie mobilizacji”, Cóż to zdanie zna- 
czy? Nie to przecież, że gdyby państwa 
dzierżące obecnie władzę nad dawnymi 
niemieckimi koloniami odmówiły ich zwro- 
tu, Niemcy, wyrzekną się swych żądań! 
Więc chyba raczej, że kolonie zostaną od- 
dane w drodze pokojowych rokowań. 

Tu sprawa się wikła. Wielka Brytania 
uważa, że zwrot dawnej Deutsch-Ost-Af- 
rika rozbije całość jej kolonii afrykańskich, 
przerywając drogę Kair - Kapsztadt, Unia 
Południowo - Afrykańska, której przedsta- 
wiciel, minister obrony narodowej, Pirow, 
bawi obecnie w Europie, wyraźnie zastrze- 


ga się przeciw zamachowi na całość jej o- 
becnych granic. Francja wreszcie coraz 
dobitniej oświadcza wszem wobec, że Im- 
perium kolonialne jest dla niej równie 
ważne jak metropolia. 

Jednocześnie oba wielkie mocarstwa 
zachodnie weszły na drogę  przyspieszo- 
nych zbrojeń, Wprawdzie Chamberlain ha- 
muje nieco zapał swych ziomków, nie 
chcąc drażnić Niemców wprowadzeniem 
powszechnej służby wojskowej, ałe cho- 
ciaż ogromna większość społeczeństwa po- 
piera jego pokojową politykę, tym nie- 
mniej żąda wyraźnie, by Anglia była silna. 
Tak silna, by nikt nie mógł jej dyktoować 
warunków pokoju. 


Przy tych nastrojach i przy ogromnym 
bogactwie brytyjskim, należy sądzić, że rze 
czywiście w niedługim czasie Wielka Bry- 
tania odbuduje swą potęgę militarną. Wte- 
dy, choćby słuszność żądań kolonialnych 
Niemiec była wielokrotnie przez brytyj- 
skich mężów stanu uznana, spełnienie ich 
natrafi na nieprzebyte przeszkody, 


Stąd pośpiech widoczny w realizowa- 
niu postulatów Trzeciej Rzeszy. Tym wię- 
kszy, że jak powiada kanclerz Hitler, rząd 
w państwie demokratycznym może się łat- 
wo zmienić. Gdy na miejscu Chamberlaina 
stanie Churchill, trzeba się będzie poże- 


gnać z planami pokojowego urzeczywiste 
nienia hegemonii Niemiec. 

O tych nastrojąch świądczy dobitnie 
mowa wypowiedziana przez Hitlera w mo- 
nachijskiej piwiarni, w rocznicę nieudane- 
go zamachu stanu dokonanego przez naro- 
dowych socjalistów 9 listopada 1923 roku. 

Tak jest z okazji przyłączenia Sudetów 
kanclerz oświadczył, że jest to ostatnie żą 
danie terytorialne Niemiec w Europie, że 
„poza tą sprawą Niemcy niczego nie pra- 
śną od Francji i Anglii". 

Czyż więc w razie pomyślnego dlą niej 
załatwienia i tego problemu, Trzecia Rze- 
sza uznałaby, że wszystkie jej pretensje zo 
stały zaspokojone? 

Polityka, tak jak historia, nie ma po- 
czątku ani końca. „Pragniemy jedynie, 
rzekł kanclerz Hitler, utrzymać z nimi (z 
Francją i Anglią) stosunki handlowe, to 
znaczy sprzedawać i kupować w jednako- 
wym stosunku”. | 

Niemcy są krajęm przemysłowym. Dzię 
ki przyłączeniu Sudetów charakter ten sil- 
niej jeszcze się uwydatnił, By istnieć i roz- 
wijać się, muszą wytwory przemysłu sprze- 
dawać innym krajom. 

Ale to jest już sprawa ogólnej, organi= 
zacji ekonomicznej świata, która wielokro= 
tnie jeszcze będzie ulegała przeobraże- 
niom. 

i 
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Rozwój turystyki zimowej 


sezon zimowy. — Zaolzie nowym terenem turystycznym 


Już wkrótce rozpocznie się 


Poznań, 17. 11. 

Jeszcze termometr wskazuje kilka kre- 
sek powyżej zera, jeszcze przepadują desz- 
cze i na niektórych drzewach schnące liście 
ostatkim sił trzymają się poczerniałych ga- 
łęzi — ale już tylko patrzeć jak chwyci 
mróz i jak śnieg grubą warstwą puchu po- 
kryje taką obecnie smutną, szarą, ogołoco- 
ną ziemię. 

Będzie na świecie biało, puszyście, słoń- 
ce wyjrzy zza nieprzeniknionych dotych- 
czas chmur i znów — podobnie jak to się 
dzieje na wiosnę — poczujemy nieprzepar- 
ty wstręt do miejskich murów, zapragnie- 
my nagle kontaktu z naturą, swobody, ru- 
chu na świeżym powietrzu, 

Z roku na rok to nasze zamiłowanie do 
turystyki zimowej i do zimowych sportów 
rośnie, obejmując coraz szersze kręgi społe 
czeństwa, Minęły już na szczęście dawno 
te czasy, gdy na sporty zimowe wyjeżdżali 
tylko ludzie bardzo bogaci. Dziś, dzięki 
właściwej polityce turystycznej, niemal 
każdy skorzystać może choć z kilku dni ur 
lopu, by zaznać rozkoszy zimy. Szkoły, 
kluby sportowe, organizacje młodzieżowe 
urządzają tanie obozy narciarskie, Coraz 
większym powodzeniem cieszą się pociągi 
narciarskie, kilkudniowe popularne pobyty 
w górach, organizowane przez Ligę Popiera 
rania Turystyki, Wielką zasługę w popu- 
laryzacji narciarstwa w Polsce ma Towa- 
rzystwo Krzewienia Narciarstwa, które w 
różnych dzielnicach Polski urządza szkole- 
nie narciarskie dla miejscowej ludności. 

Jak się cała ta akcja rozwija, niechaj 
świadczą następujące cyfry: w r, 1938-im 
mieliśmy (prócz szkolnych) 69 schronisk 
turystycznych, obecnie (również bez schro- 
nisk szkolnych i bez Zaolzia) mamy ich 
131, W ciągu ostatnich pięciu lat liczba 
skoczni wzrosła z 28 na 51, Przewozy tu- 
rystów na PKP. w roku ubiegłym przedsta 
wiały się następująco: z pociągów popular- 
nych skorzystało 728 tysięcy turystów, w 
zjazdach masowych udział wzięło 118 tys. 
turystów, w» weekendów skorzystało 1.114 
tys, turystów, bilety narciarskie  wykupołi 
zaś 49 tysięcy turystów, ; 

Rok bieżący przyniesie z pewnością cy- 
fry o wiele wyższe, Turystyka zimowa to- 
bi się przecież coraz dostępniejsza, Liga 
Popierania Turystyki organizuje np. w bie 
żącym sezonie wczasy na Żywiecczyźnie. 
Przejazd wraz z 6-dniowym pobytem kosz- 
tować będzie zaledwie 32 zł (z Katowic na- 
wet dwadzieścia parę). Poza tym tegorocz- 
ne narciarskie mistrzostwa świata (P, T. 
S) odbędą się w Zakopanem, co niewątpli- 
wie ściągnie turystów z całej Polski, 

Jeśli chodzi o większe inwestycje tury- 
styczne, to w sezonie bieżącym główny wy» 
siłek skoncentrowany został niemal całko- 
wiele na Zakopanem, właśnie ze względu 


na mające się tu odbyć w okresie od 11 do 
19 lutego 1939 r. narciarskie mistrzostwa 
świata, a dalej łyżwiarskie mistrzostwa Eu 
ropy i międzynarodowe zawody hippiczne. 
Do Zakopanego przybywa 16 drużyn zagra- 
nicznych, 

W samym Zakopanem przebudowano 
już szereg ulic, oraz dworzec, który nie na- 
dawał się już do przepływu wielkich mas 
przybywających tu turystów, Wybudowa- 
no również tory odstawcze, mogące pomie- 
ścić 20 pociągów. Przebudowany został sta- 
dion, oświetlono go elektrycznością, by za- 
wody mogły się odbywać również i wieczo- 
rem, przebudowano skocznię na Krokwi, 
wybudowano trybunę dla widzów na kilka- 
naście tysięcy miejsc, ogrzewany domek, 
gdzie na swoją kolej czekać będą zawodni- 
cy. Wykonana została również trasa zjaz- 
dowa z Kasprowego Wierchu, na której ro- 
zegrany zostanie bieg zjazdowy, oraz wy- 
ciąg saniowy na Kasprowy. Podobny wy- 
ciąg budowany jest w Sławsku. Na pola- 
nie Kalatówki, gdzie rozegrany zostanie 


slalom — stanął hotel turystyczny na oko- 
ło 200 osób, Prowadzi do niego Świeżo 
zbudowana szosa samtóchódowa, Będąca w 
stadium wykończenia kolejka na Gubałów- 
kę udostępni początkującym narciarzom 
łatwe narciarskie tereny podzakopiańskie. 
Zbudowana tam została wielka restauracja 
na kilkaset osób. Wszystkie te inwestycje 
pochłonęły kilka milionów zł. 

Omawiając nadchodzący sezon turysty- 
ki zimowej, wspomnieć musimy o niedaw- 
no odzyskanym Śląsku Zaolzańskim, gdzie 
znajdają się piękne tereny turystyczne, Ze 
względu na spodziewany w nadchodzącym 
sezonie zimowym liczny zjazd narciarzy w 
góry Zaolzia, obfitujące w doskonałe tere- 
ny, kwestia zagospodarowania schronisk 
jest bardzo ważna, Na Zaolziu jest 17 
schronisk, przeważnie jednak czeskich i 
niemieckich, Przejęcie tych schronisk przez 
Polskę jest już w toku. Zaolzie jest na 
ogół turystycznie dobrze zagospodarowane, 
mamy więc tam raczej wysiłek natury or- 
ganizacyjnej do podjęcia. 


Przygotowania do zawodów F.I.$. 


Zakopane, 17. 11. 

Roboty przygotowawcze przed między- 
narodowymi zawodami F, I. S, jakie odbędą 
się w Zakopanym na początku lutego 
1939 roku znajdują się obecnie już w po- 
cowej fazie. Hotel Tatrzańskiego Towarzy- 
stwa Narciarzy na Kalatówkach wykań- 
czany jest od zewnątrz, a jednocześnie pro 
wadzone są roboty przy urządzeniu wnętrz 
Na Boże Narodzenie hotel zostanie już 
prawdopodobnie oddany częściowo do u- 
żytku. 


Przy budowie wyciągu saniowego na 


Kasprowy Wierch rozpoczęty zostanie 
wkrótce montaż urządzeń technicznych. 
Wykańcza się już montaż urządzeń mecha- 
nicznych przy budowie kolejki terenowej 
na Gułabówkę. W budynku restauracyjnym 
na górze urządzane są wnętrza. Cześć wie- 
kiego gmachu garażu samochodowego od- 
dana została do użytku, druga zaś część 
jest w budowie. 

W pełnym toku znajdują się ponad to 
prace około przygotowania skoczni narciar 
skiej i stadionu pod skocznią, jak również 
wykańczane są ostatnie inwestycje uliczne. 


Piłka nożna 


O udział Polski w pucharze Europy 
środkowej 

Węgierski Związek Piłki Nożnej zamie- 
rza wystąpić z wnioskiem na najbliższym 
posiedzeniu komitetu pucharu. Europy 
Środkowej o dopuszczenie reprezentacji Pol 
ski do udziału w turnieju o ten puchar. 

Wniosek węgierski będzie podtrzymany 
przez Włochów. 


Pływanie 
Rekordzistka w pływaniu 

Pływaczka holenderska van Feggelen 
jest obecnie w posiadaniu wszystkich re- 
kordów świata w stylu grzbietowym, a mia 
nowicie: 100 m — 1:132 min., 200 m — 


2:40,6 min., 400 m — ś:41,4 min. 150 y — 
1:43,3 min, 


samiec 

Warszawa — Gniezno. 

Międzymiastowe spotkanie odbędzie się 
w dniu 4 grudnia w Gnieźnie, W reprezen- 
tacji stolicy wezmą udział tylko ci pięścia- 
rze, którzy dotąd nigdy jeszcze barw. War- 
szawy nie bronili, a mianowicie (od mu- 
szej): Szatkowski (FB), Gromek (CWS), 
Stryjkowski (Warsz.), Tomczyński (Warsz.) 
Gniewosz (PZL), Milewski (Pol.), Karpiń- 
sski Józef (Warsz.), Osuch (Czechowice). 


Początek drużynowych mistrzostw Polski 
w boksie 

Jak donosiliśmy, w niedzielę nadchodzą 
cą rozpoczną się rozgrywki w grupach o 
drużynowe mistrzostwo Polski, 

Program niedzieli najbliższej zapowiada 
cztery spotkania grupowe, a mianowicie: 
we Lwowie: Lechia — Okęcie Warszawa; 


w Wilnie: Elektrft <= IKP Łódź; w Lubit- 
nie: Lubelski WS — Wisła Kraków; w 
Poznaniu: HCP — IKB Świętochłowice, 


H, C. P. walczy w niedzielę z L K, B, 

W niedzielę zaczynają się międzyokrę* 
gowe drużynowe mistrzostwa bokserskie 
Polski. Doniosłe zńaczenie będzie miał 
mecz w Poznaniu między H, C. P. i I, K. 
B, Zwyciezca tego spotkania bowiem wej- 
dzie do finału i to nie jako najgorsza dru- 
żyna, bo ubiegać się będzie o wicemistrzo- 
stwo 

Drużyna H- C. P, wystąpi w następują- 
cym składzie: Stempniewicz, Liszke, Wal- 
kowiak, Szymczak, Sobczak, Szulczyński, 
Klimecki, Adamczyk. 

Klub Świętochłowice: Przezginek, Jarzą 
bek, Rudzki, Nawa, Hertel, Marek, Burdzik, 
Gwóźdź. 


W niedzielę Polonia—Warta w Warszawie 


W niedzielę nadchodzącą o godz, 12 w 
cyrku warszawskim rozegrany zostanie to- 
warzyski mecz bokserski Polonia - Warta. 

Poniżej notujemy skład obu drużyn: 
Polonia: Aleksandrowicz, Komuda, Małec- 
ki, Łukaszewicz, Ciszewski, Milewski, Fabi- 
siak i Sowiński, 

Warta: Bazarnik, Wirski, Skałecki, Ko- 
ziołek, Jarecki (w wadze średniej na razie 
vacat), Szymura į Białkowski, 


Eyżwiarstwo 


Przed międzynarodowymi zawodami Łyż- 
wiarskimi o mistrzostwa Zakopanego. 
Zakopiańskie Towarzystwo Łyżwsarskie 
organizuje pod egidą Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego w dniach od 4 do 5 stycznia 
1939 r. 8-me tradycyjne międzynarodowe 
zawody w jeździe figurowej pań, panów i 
parami o mistrzostwo Zakopanego, 


W kilku pr 


— Bokserzy toruńscy wygrywają w Ber- 
linie 10:6,- W spotkaniu. towarzyskim w 
Berlinie między Boksklub - Erfurt a K. S. 
„Gryf? toruńska drużyna pokonała gospo- 
darzy w stosunku 10:6. 

Jarnuszewski zremisował z Weberem. 
Punkty zdobył Polak z powodu nadwagi 
Niemca, Krzemiński wygrał na punkty z 
Pfeifferem, Idzielski zremisował z Heyde- 
rem, Piec został pokonany na punkty przez 
Kaestnera, Dylewski w trzeciej rundzie wy- 
grał k. o. w walce z Schacke, Jaro pokona- 
ny został na punkty z Weiny'm, Leśniak 
zremisował z Bohnem. Na meczu obecnych 
było 12.000 widzów. 

— Znany pięściarz polski Aleksander 
Polus ma otrzymać zwolnienie z Warsza- 
wianki i przenieść się do Okęcia, w bar- 
wach którego występować będzie w wadze 
lekkiej, Dotychczasowy reprezentant Okę- 
cia w wadze lekkiej Kozłowski, przenosi się 
do Syreny, 

— Kanada i Ameryka na mistrzostwach. 
Na mistrzostwach hokejowych świata (3 
do 12 luty) startować będą: Kanada i Ame- 
ryka. Kanada przyjedzie wprost do Szwaj- 
canii i dopiero potem odbędzie tournee po 
Europie. Ameryka zawita na kontynent 
już w styczniu. 


28) 

— Podporucznik Romaszow, Znako 
mity oficer... Zuch... Z korpusu kade- 
tów. Ach tak — zawołał nagle — zda- 
je mi się, podporuczniku, żeś z naszych 
stron, z pod Penzy? 

— Tak jest, panie pułkowniku, z 
pod Penzy. 

— O tak — przypominam sobie, je- 
steśmy więc z jednych stron. Narow- 
czastki powiat? 

—Tak jest. Narowczastki. 

— No, tak, że ja to zapomniałem. 
W Narowczatku jedne kołki w płotku. 
A my z Jusarska pochodzimy — ma- 
ma! — znowu zatrąbił staruszce do u- 
cha — podporucznik Romaszow z na- 
szych stron — z pod Penzy. 

—A-a! — Staruszka poruszyła zna 
cząco brwiami. — Tak, tak... myślałam 
właśnie... A: więc, jesteś pan synem Ser 
śieja Pietrowicza Szyszkina ? 

— Gdźież tam, mylisz się matko! 
Nazwisko podporucznika nie Szyszkin, 
a Romaszow. 

— Otóż, otóż, ot... Mówię właśnie... 
Sergieja Pietrowicza nie znałam, 


ze słyszenia. A Piotra Pietrowicza za 
to, nawet go często widywałam. Ma- 
jątki bodaj, że obok siebie były... Bar- 
dzo, bardzo mi przyjemnie, młody czło 
wieku... Chwalebne, chwalebne z pań- 
skiej strony, 

— Fu, będzie skrzypieć teraz stary 
skwarek — rzekł dowódca z gburowa- 
tą dobrodusznością, patrząc na matkę, 
— Siadaj podporuczniku... Poruczniku 
Fedorowskil Kończ pan i choć pić 
wódkę! 

Do jadalni wszedł adjutant, który 
według zwyczaju zaprowadzonego w 
wielu pułkach, jadał obiady u pułkow- 
nika. 

Ruchem miękkim, leniwawym, po- 
dźwiękując ostrogą, Federowski pod- 
szedł do oddzielnego majolikowego sto 
lika, na którym stała wódka i zakąska. 

Wypił kieliszek, potrącił, nie zwra- 
cając prawie uwagi na Romaszowa, 

— A pan wódki? — zapytał Szulgo- 
wicz — Wszak i pan pije. 

— Nie, dziękuję, jakoś nie mam o- 


— O-o, ślicznie. Tak najlepiej. Ży- 
czę tego na przyszłość. 

Obiad był bardżo dobry, suty, sma- 
czny. Widoczne było, że bezdzietni puł 
kownikowstwo lubią zjejść dobrze. Zu- 
pa z korzeni, lecz z kaszą, gęś, szpara- 
gi — wnoszono kolejno. Trzy butelki 
wina, stojące na stole — z białem, czer 
wonem i maderą, były napoczęte i zat- 
kane srebrnemi korkami. 

Pułkownik, jakby chwilowy gniew 
usposobił go, jadł z apetytem, tak ele- 
gancko, że przyjemnie było patrzeć na 
niego. Przez ciąś obiadu pożartowywał. 
Kiedy podano szparagi, zakładając bie- 
lutką serwetkę za kołnierz, powiedział: 

— Gdybym był cesarzem, jadałbym 
tylko szparagi! 

Przy rybie nie wytrzymał i zrobił 
Romaszowowi uwagę naczelnikowskim 
tonem: 

— Podporuczniku! Odłóż pan, pro- 
szę nóż, Rybę jada się tylko widelcem. 
Niedobrze! Oficer powinien umieć jeść, 
Każdy z oficerów może być zawezwa- 
ny do najwyższego stołu, Pamiętaj pan 
o tem, 

Romaszow siedział przy obiedzie 
zśnębiony. Nie wiedział co zrobić z rę- 
kami, które przeważnie trzymał pod 
stołem. Cały czas targała go jedna i ta 
sama myśl. „Jakież to wstrętne ta mo- 
ja nieśmiałość, z powodu której przyją- 
łem ten poniżający obiad, zamiast od- 
mówić. Ot, wstanę zaraz, ukłonię się 
i pójdę. Cóż mi zrobią? Nie zjedzą, nie 


choty — odparł Romaszow cichawo i| wyrwą duszy, myśli, uczuć. Pójść so- 


tylko zakasłał, 


bie? — pytał siebie samego, wiedząc, że 


a WZ 


nie wstanie, że będzie siedział i męczył 
się do końca . 

Prawie mrok zapadł, śdy podano 
kawę. 

Skośne, czerwone promienie słońca 
wniknęły przez okna grając na ciężkich 
draperiach, ciemnych obiciach, obrusie, 
zastawie, na twarzach obiadujących. 

Wokoło stołu nastało chwilowe mil- 
czenie, 

— Kiedy byłem jeszcze chorążym — 
rzekł nagle Szulgowicz — generałem 
brygady był wtedy Fotanow. Starzec 
bardzo przyjemny, odważny. Lubił 
śpiew, muzykę. Na przeglądzie, zdarza 
ło się, podejdzie do dobosza i powłe: a 
no, bracie, zagraj mi coś melancholij- 
nego. Tak. Owóż ten generał, gdy miał 
u siebie dużo gości, a zawsze akuratnie 
o jedenastej chodził spać, zwracał się 
do zebranych i mówił: moi państwo 
jedzcie, pijcie, bawcie się, a ja spocznę 
w objęciach Neptuna. Chyba Morfeu- 
sza — robił mu uwagę. — Eh, wszyst= 
ko jedno — wszak to z jednej i tej sa- 
mej minerologii,. Ot, ja toż samo zro- 
bię teraz moi panowie, Szułgowicz 
powstał, mówiąc to i położył serwetkę 
na poręczy krzesła. — Jesteście wolni, 
panowie — rzekł do oficerów. 

Oficerowie sztywno powstali. „Gorz 
ko-ironiczny uśmiech osiadł na cien- 
kich jego wargach” — pomyślał Roma 
szow, ale tylko pomyślał, bowiem włas 
na fizjonomia podporucznika wyrażała 
głęboki szacunek, 


(CIĄG DALSZY NASTĄPL). 
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Piątek, dnia 18 Tistopada 1938 r. 


Il takiego „podagoga” nie ma miejsca w polskiej szkole 


3 lata więzienia za uwodzenie uczennic ` 


Suwałki, 17, 11. 


Michał Strzemiecki, 50-letni nauczyciel 
szkoły powszechnej ur. 3 w Suwałkach, zo- 
stał swego czasu aresztowany pod zarzu- 
tem niemoralnych czynów w stosunku do 
swych uczennic. 

W mieście dawno już krążyły wieści o 
skandalicznym trybie życia Strzemieckiego 
Twierdzono, że kompromituje on stan na- 
uczycielski, 

Współżycie małżeńskie jego było burz- 
liwe, Strzemiecki bowiem otaczał się ko- 
chankami. i ; 

Wreszcie sprowadził pod swój dach słu- 
żącą, z której uczynił sobie „przyjaciółkę“, 
Żona również nauczycielka, uzyskała wo- 
bec tego separację. 

Od tego czasu Strzemiecki stracił zu- 
pełnie hamulec moralny. Ofiar swych po- 
czął smkać w środowisku swych uczennic. 
Pomiędzy innymi omotał sidłami swymi 
Zofię B., 14-letnią dziewczynkę. 

Pewnej nocy wtargnął w towarzystwie 
trzech pijanych osobników do mieszkania 
matki jej i zmusił ją do towarzyszenia im 
w podejrzanych lokalach. 

Następnego dnia matka nieletniej ofiary 
dowiedziawszy się o zajściu, wyrzuciła cór- 


Leszno 


— Kurs dla rzemieślników, Zarząd Głó- 
wny Wielkopolskiego Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan zamierza zorganizować w naj- 
bliższym czasie w Lesznie kurs dokształca- 
jacy dla rzemieślników, którego celem bę- 
dzie przygotowanie młodych  rzemieślni- 
ków do egzaminu mistrzowskiego. Na kur- 
sie wykładane będą te przedmioty, z któ- 
rych dydaci na mistrzów na podstawie 
par. 9 regulaminu komisji egzaminacyjnej 
mistrzowskiej będą egzaminowani, Zgłosze- 
nia na kurs przyjmuje prezes miejscoweśo 
Oddziału Wielkopolskiego Zw. Rzemieślni- 
ków Chrześcijan p. Adam Siwek, Leszno, 
Marsz. Piłsudskiego 42, do dnia 28 bm. od 
godz. 14 do 14,30 codziennie. 

— Otwarcie awy książek, Powia- 
towy Komitet ychowawczy Miesiąca 
Propagandy Książki w Lesznie rozpoczął 
już realizację swego PoE w niedzielę, 
dnia 13 listopada br. Dzięki uprzejmości 
władz Ubezpieczalni Społecznej i Polskie- 
go Czerwonego Krzyża Oddział Leszno, 
wystawa objazdowa książek, udała się w 
ubiegłą niedzielę samochodem Czerwonego 
Krzyża do Brenna i Włoszakowic z ekspo- 
natami leszczyńskich księgarni pp. Chma- 
rzyny i Krajewicza. Zwłaszcza w Brennie 
wystawa książek osiągnęła znaczny sukces, 
zarówno dzięki odpowiedniej porze (zaraz 
po nabożeństwie) jak i dzięki pomocy lo- 
kalneśo komitetu Miesiąca Propagandy 
Książki oraz miejscowych władz samorzą- 
dowych i szkolnych. Dla Leszna i najbliż- 
szej okolicy otwarta zostanie wystawa ksią 
żek w gmachu Miejskiego Gimnazjum Żeń- 
skiego w Lesznie dnia 17 listopada 1938 r. 
o godz. 18-tej wieczorem. Wystawa ta bę- 
dzie otwarta dnia 17. 18. 19 i 20 listopada 
br, w dni powszednie od godz. 18 do 20, 
a w niedzielę, dnia 20 listopada br. od go- 
dziny 10 do 13 i od 17 do 20. Wystawy są 
zasadniczo bezpłatne, pobiera się jednak 
dobrowolne datki. 


-me 


Skalmierzyce Nowe 


— Z przedstawienia teatralnego na bu- 
dowę plebanii, W sali K. P. W, Skalm, N. 
odbyło się przedstawienie teatralne, ode- 
grane przez artystów zespołu kaliskiego, 
które Rada Parafialna kościoła Bożego Cia 
ła, zakupiła na rzecz budowy plebanii, Dzię 
ki temu, że bilety wstępne Rada Parafial- 
ua rozsprzedała na kilka dni przed przed- 
stawieniem po domach, impreza udała się 
znakomicie, Sala była przepełniona, Czy- 
sty dochód przedstawienia przyniósł 130 zł, 

— Z życia Związku Młodej Polski, Dla 
upamiętnienia 20-lecia niepodległości zwo- 
łał Z. M. P. odprawę promocyjną, którą za- 
szczycił swą obecnością delegat okręgu po- 
znańskieśo, p. inspektor Zyśm. Szwestka. 
Kierownik pododdziału, p. W. Orłowski, 
zdał raport p. inspektor. Szwestce i popro- 
sił o przemówienie do kandydat. w liczbie 
26. Przed promocją przemówił do kandy- 
datów delegat okręgu, obrazując cele i za- 
dania Z. M. Po przemówieniu p. Szwe- 
stki złożyli kandydaci przysięgę, że dobro- 
wolnie oddają się w służbą państwa polskie 
go, przyrzekając walczyć o jego wielkość i 
potęgę, po czym nastąpiło wręczenie kie- 
rownikowi pododdziału, p. Orłowskiemu 
protai Na zakończenie wzniesiono o- 

rzyk na cześć Pana Prezydenta, prof, Iśn. 
Mościckiego, Naczelnego Wodza Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza oraz armii. Odśpiewa- 
niem hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła" 
4 zakończono tę i 


kę z domu, po czym złożyła meldunek w 
policji oraz u inspektora szkolnego. 
Wygnana z domu rodzinnego Zofia zna- 
lazła się w ciężkich warunkach material- 
nych. Zeznania jej w policji obciążyły u- 
wodziciela. Wprawdzie w sądzie cofnęła 
swe zeznania, złożone w śledztwie, oskar- 
żony jednak został skazany na trzy lata 
więzienia. Przed rozprawą usiłował zbiec 
zagranicę. Do sądu wystosował list, że por 
pełni samobójstwo. Został jednak przyła- 


Gmach szkoły powszechnej 


czeństwo całej Polski jako „Żywy Pomnik Strajku Dzieci 
jako symbol bohaterskich walk o pacierz 1 język polski. l L 
z powodu czego Komitet Budowy prosi o ofiary na ten piękny 
rozesłanych po całej Polsce karnetów. Komitet prosi gorąco o 


pomoc w doprowadzeniu do końca budowy tego gmachu - pomnika, 


Uroczysty capstrzyk przy ognisku na dworcu 


wykończenie gmachu, 
dar narodowy w myśl 


Nowy Tomyśl, 17. 11. 

W przeddzień Święta Niepodległośc: 
urządziło Kolejowe Przysp. Wojskowe w No 
wym Tomyślu pod przewodnictwem p. pre- 
zesa Wacława Wojtery uroczysty cap- 
strzyk przy dużym ognisku na dworcu. 
Udział w tej uroczystości wziął m. in. p. wi- 
cestarosta mgr. Wojciechowski. 

Na całość złożyły się podniosłe przemó- 
wienia p. prezesa oraz pięknie wykonane 
wiązanki pieśni żołnierskich i narodowych, 


Strzelno 


— Przed świętem Młodzieży. Dorocz- 
ne „Święto Młodzieży”, które tradycyjnie 
obchodzi Katolicka Młodzież Męska w dniu 
św. Stanisława Kostki, 13 listopada, zosta- 
ło w naszej parafii przesunięte w roku bie- 
żącym na dzień 20 listopada. Uroczystość 
ta odbędzie się w połączeniu z poświęce- 
niem nowego sztandaru oddziału K. S. M. 
M. i poprzedzona zostanie trzydniowymi 
rekolekcjami dla młodzieży męskiej. 

— Z życia Cechu Kowalskiego. Walne 
zebranie Cechu Kowalskiego na pow. 
strzeliński, odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 listopada br., o z. 12 w lokalu p 
Barczaka przy Rynku. 

— Biedni na biedne dzieci Bezrobotni 
pragnąc umilić biednej dziatwie szkolnej 
tegoroczne święta gwiazdkowe, organizują 
w nadchodzącą niedzielę, 20 bm. wielki 
„Wieczór Humoru", połączony z zabawą 
taneczną na sali Domu Towarzystw. Orga- 
nizacją tej imprezy zajął się Komitet, do 
którego weszli prezesi towarzystw _pp.: 
Paweł Porada, Marcin Krzymiński, Fran- 
ciszek Fredyk, Tomasz Kaźmierczak, Wła- 
dysław Nowastowski i Franciszek Micha- 
lak. Wykonawcami przedstawienia są sa- 
mi bezrobotni. Obywatelstwo miasta, tak 
czułe na wszelkie przejawy publicznej nę- 
dzy, niewątpliwie pośpieszy z hojnymi na 
ten wzniosły cel ofiarami. 

— Koncentracja Związku Strzeleckie- 
go. Ubiegłej niedzieli odbyła się koncen- 
tracja oddziałów Związku Strzeleckieśo z 
terenu gminy Strzelno - Południe i Północ 
O godz. 8,30 zebrały się oddziały przy świe- 
tlicy Związku Strzeleckiego na ul. Szero- 
kiej, skąd udano się w pochodzie do ko- 
ścioła farnego na nabożeństwo. Po nabo- 
żeństwie udano się oddziałami na strzelni- 
cę Bractwa Kurkowego, gdzie odbywało się 
strzelanie i ćwiczenia W. F. 


Mogiino 


— Od oklasków spłoszyły się konie, W 
hotelu „Monopol'” odbywała się niemiecka 
zabawa, na którą zjechało się dużo Niem- 
ców z okolicznych wiosek. Wskutek okla- 
sków na sali spłoszyły się konie Niemca 

z katowa, które wypadły z bra- 


Ku uczczeniu bohaterstwa dzieci polskich 


we Wrześni w stanie surowym, Szkołę tę funduje społe- 


— LL. )2)0) 
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Śrem 


— Desperacki czyn świni. Z targu wra- 
cali na wozie rzeźnickim do miasta Pawi 
Wichłacz, mistrz rzeźnicki i czeladnik p. 
Alojzego Warota, mistrza rzeźnickiego, wio 
ząc dużego tucznika. Wóz ten był tak mały, 
iż zwierzę nie mogło w nim się pomieścić. 
W pewnej chwili, gdy wóz wjechał na ul. 
Mickiewicza, rozjątrzone zwierzę podniosło 

jem siedzenie tak, iż siedzący na nim spa- 
al. na ziemię. Wichłacz upadł tak szczęśli- 
wie na ziemię, iż nic mu się nie stało. Ja- 
dący z nim czeladnik wplątał się jednak w 
lejce i upadł w ten sposób, że dostał się pod 
koła wozu, które przeszły mu przez brzuch. 
W stanie beznadziejnym przewieziono. ga 
do szpitala. 


pany niedaleko granicy litewskiej. 

Po «rozprawie nastąpiło pogodzenie się 
matki z córką. Wpłynęło to dodatnio na 
psychikę nieszczęśliwej dziewczyny. Pod 
wpływem matki Zofia złożyła ponowne ze- 
znanie potwierdzające jej pierwsze zeznanie 
w śledztwie. 

Sprawa przeszła następnie przez wszyst- 
kie instancje. Obecnie Sąd Apelacyjny po 
raz trzeci zatwierdził wyrok, zmieniając je- 
dynie kwalifikacje czynu. 


——— 


Kto to uczynił? 

W Budzyniu odbyła się uroczystość po” 
święcenia nowego cmentarza katolickiego. 
Nowy cmentarz stanowi całość ze starym 
cmentarzem. Uroczystego poświęcenia no” 
wego cmentarza dokonał ks. prob. Łakota. 
Urządzenie nowego cmentarza kosztowało 
ponad tysiąc złotych, z czego połowę po- 
kryli parafianie a pozostałą część Kasa Ko- 
ścielna. 

W kilka dni po poświęceniu cmentarza, 
jakaś zbrodnicza ręka w kilku miejscach 
poprzecinała druciany parkan, niszcząc w 
ten sposób dorobek parafian. 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę. 

Poznań, dnia 16 listopada 1938 r, 


Papiery procentowe 
30/0 premiowa poż. inwest. I. em. 83,50 P. 
3% premiowa poż, inwest, II, em, 82,75 P. 
40/9 poż. prem. dol., seria III. 41 — P. 
4/9 pożyczka konsolidacyjna 66,50 P. 
41]: wewn. poż. państw. 1937 r. 
64,75 | 
5%/ państwowa pożyczka konserw, większe odc. 
61,25 P. 
50/e -3azę "lid pożyczka konwers, drobne ode, 
67,— P. . 
41/2807 złotowe listy zastaw. serii L, Pozn. Ziem, 
66,— O. średnie, 67,50 O. drobne, 
Akcje bankowe i przemysłowe 
Cegielski H, 42— P. 
Herzfeld & Victorius 69— P, i 
Lubań - Wronki 25,— P. f 
Tendencja spokojna, 


Wrzesińskich z r. 1901" i 
Brak funduszów utrudnia 
64,50. do 


pomiędzy nimi także recytacje pieśni star- 
szych jak „11 listopad w Warszawie” An- 
toniego Bogusławskiego i „Rozkaz“ Jana 
Kasprowicza. Chór dzieci przyśpiewywał, 
przy czym nastąpiło udekorowanie praco- 
wników kolejowych Krzyżami Zasługi. Pan 
starosta wygłosił przy tym piękne przemó- 
wienie. Na zakończenie wzniesiono okrzyk 
na cześć Polski, Pana Prezydenta i Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza oraz odśpiewano 
„Rotę”, 


CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 16 listopada 1938 r. 
STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl, ies L stand. 470,5 g/l, owies II. stand, 
g/L 


Ceny orientacyjne: 


my i wpadły na przeciwległy na Rynku par | Pszenica zdatna do przemiału. „ 18,00—18,50 
kan, okalający trawniki i rozerwa go. Żyto zdatne do przemiału . = = 13,75—14,00 
Konie zatrzymano przy figurze Pana Jezu- | Jęczmień browarowy . . s s . 16,00—17,00 
sa. Koła od powózki zostały oderwane. | Jęczmień 700—720 g/ 1 + ; > » 15,15—15,65 
Winę ponosi gospodarz, który zostawił ko- | Jęczmień 673—678 g/l. » » s » 1450—15,00 
nie bez opieki. Owies I. stand. © « 3 «a a a.s 14,60—15,00 
— Owies IL. stand, PARSE ŁYK WĘĆ PY | 14,00—14,50 
Mąka pszen. gat. I wyc. 0-35%/0 . 35,75—37,75 
Krotoszyn Maka pszenna gat. 10504, . . = 33,00—35,50 
aka pszenna gat, I. 0-65% . . 30,25—32,75 
— święto 11 listopada. Tegoroczna uro- Mąka pszenna gat. II. 35—50%% „ 29,00—30.00 
czystość została zapoczątkowana wieczo- Maka pszenna gat. I. 35—65%0 „ 26,00—28,50 
rem, 10 listopada, capstrzykiem, który u- Mąka pszenna gat. IL. 50—60%/6 + 24.50—25,50 
dał się ulicami miasta przed pomnik Mar- | Maka pszenna gat. II. 50—65% . 23,50—24,50 
szałka Piłsudskiego, gdzie wygłosił prze- | Maka pszenna gat. II. 60—65% . 22.00—23,00 
mówienie kierownik szkoły p. eśny, po Mąka pszenna gat. II. 65—70%/0-. 18,00—19,00 
czym składano wieńce. W dniu uroczysto- Mąka żytnia gat. L 0-30% . s . 25,50—26,25 
ści nabożeństwo odprawił ks. prob. Ogro- | Maka żytnia gat, I. 0-50% . s „ 24,50—25,25 
dowski; po mszy św. odbyła się na Rynku | Maka żytnia gat, I-A 0-55% . „ 23,75—24,50 
defilada, którą odebrał zastępca dowódcy Mąka ziemn. superior wł. w. . ; 28.50—31.50 
pułku, p. ppłk. Uhrynowicz w towarzystwie Otręby pszenne grube stand, , „ 10,50—11.00 
„ starosty Wilimowskiego. Następnie w sa- Otręby pszenne średnie stand.. a  9,25—10,25 
li hotelu Wielkopolskiego odbyła się aka- | Otręby. żytnie stand. „ „ » a 9,00—10,00 
demia ze współudziałem orkiestry Zw. Re- | Otręby jęczmienne < a a s + 9.75—10,75 
zerwistów, chóru mieszanego pod batutą p.| Groch Wiktoria . „ = s +» w » 25,00—28,00 
Maryniaka, deklamacja uczennicy szkoły | Groch zielony (Folger) + » s = 24,50—26,50 
powszechnej oraz przemówienie p. prof. | łubin żółty . . . « » » a 11,75—12,25 
Deresiewicza. Wieczorem odbyła się zaba- | Łubin niebieski » a » » a + „ 10,75—11,25 
wa taneczna. Rzepak ozimy a ə s # a s s 41,00—42,00 
— icz Jay z s a Bos a a a 38.00—39,00 
iemie Iniane . s « a 4 8 a „ 50,00—54,00 
Wolsztyn ae niebieski « + + a ə + 6500—70,00 
OrTCczyca . « è « « « s a a 35,00—37,00 
mi ial racji Grodzki | Makuchy Iniane w taflach . , s 19,75—20,75 
w i parrer got z s BO że Makuchy rzepakowe w taflach „, 12.75—13,75 
władze skarbowe przedwcześnie rozpoczęły | Ziemniaki jadalne . . . . . „ .3,00— 3,59 
kontrolę nad obrotóm mąki, umorzył nie- | Ziemniaki fabryczne za kg "o s „ 17*/-—18 
dawno sprawę karną przeciw kierowniko-| Słoma pszenna luzem . . » » 1.50— 1,75 
wi młyna walcowego w Wolsztynie. m pszenna prasowana , s a  2,25— 2,75 
Na skutek” wniesienia zażalenia przeciw w Żytnia luzem . . ə a a 1.75— 2.25 
orzeczeniu Sądu Grodzkiego przez władze „n ._ Żytnia prasowana, » s s  2,15—. 3,00 
skarbowe, sprawa znalazła się ponownie „  ówsiana luzem. . > s »  1,50—- 1,75 
na wokandzie Sądu Grodzkiego w Wolszty|' „ ; owsiana prasowana + a »  2,25— 2,50 
nie, który, wychodząc już z innego założe- „ jęczmienna luzem 4, ARÓLGSUTYK 
nia i przyznając słuszność postępowaniu w» jęczmienna prasowana , 2,25— 250 
władz skarbowych, skazał kierownika mły- Si kte I y $> E JB 
na walcowego na karę grzywny w wysoko-| 27° ak stó „ACZ: Pje 5.25 
ści 260 zł, orzekając równocześnie przepa-| " poż e e + « a 575—625 
dek zajętej maki. „  nadnoteckie luzem . „, + 5,25— 5:75 
»  nadnoteckie prasowane .  6,25— 6,75 


Wspomnieć należy, że władze skarbowe 
przeprowadzały kontrolę w dniu 5 wrześ- 
nia br, o godz. 12 w nocy, a nieznakowaną 1 ŻĘ: 
mąkę zajęły w 12 minut po dwunastej. O- kowa, jęczmienia 290 t, tend. spok., owsa 768 t4 
kazało się wówczas, że winę ponosił właś- | tend. spok., przetwdorów młynarskich 589 ton, 
ciwie zegarek, który tak korygodnie się o- | tend. spok., ansion 127 t„ tend. spok., pastewne 


późniał, Ukarany zapowiedział apelacją. li nne 2176 t, tend. spok. 


Ogólny obrót: 5394 ton, w tym: pszenicy 285 
ton, tend. spok., żyta 1159 t, tend. lekko zniż- 
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Piątek, dnia 18 fistopada 1938 r. 


Ećromilca Ks. Bernard holenderski — królem w polowani 


urządzonym pod Iwnem 


Piątek 
Kalendarz rzymsko- kalol, 


Czwartek 17 Salomel 
Piątek 18 Anieli 


18 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godzina 10 rano. Ciśnienie 
atmosferyczne średnie 162 mm, Tempera- 
tura powietrza w ub. dobie najwyższa +9 
st. C, najniższa -5 st. C. > 

Stan wody w rzece Warcie wynosi -|- 92 
cm, Temperatura wody -+ 7,3 st. C 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel: 
kiè Garbary 41; -Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. X 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, J 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12: 

"Górczyn — Apteka. Karpińskiego, ulica 

Marsz. Focha. 158, ry: 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6- 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa. 


Z miasta 

— Z Pałacu Działyńskich! 116 z kolei 
„czwartek literacki” wypełni prelekcja Ja- 
na Lorentowicza, członka Polskiej Akade- 
mii Literatury, który wybrał temat: „Nasz 
charakter narodowy”. Zarówno osoba pre- 
legenta jak i temat odczytu wzbudziły już 
w sferach kulturalnych Poznania żywe za- 
interesowanie, 

— Jubileuszowa wystawa obrazów trzy- 
dziestoletniej pracy artysty malarza prof. 
Czesława Stefana Sonnewenda, cieszy się 
niebywałym i ogromnym powodzeniem jak 
i. zainteresowaniem, Wystawa mieści się 
w pracowni jak į przyległych ubikacjach 
przy ul; Al. Marsz, Piłsudskiego 5 m. 7. Ot- 
warta jest codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do 16-tej po południu Wstęp 
wolny. Monografia o życiu artysty z 44 
reprodukcjami z obrazów itd. napisana 
przez prof. dr M. Michałkiewicza jest do 
nabycia w Polskiej Agencji Reklamy „Par” 
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 11, 

— Ciekawa wystawa, Codziennie od godz. 
9 do 15 i od 18 do 21 zwiedzać można cie- 
kawą wystawę prac młodzieży pozaszkol- 
nej, zrzeszonej w Ośrodku Społeczno - Oś- 
wiatowym w. Poznaniu. Wystawa mieści 
się w salonie wystawowym Teatru: Mario- 
netek „Błękitny Pajac” w Pasażu Łuczaka. 

— „Olza, Polactwo i polskie dziennikar- 
stwo”. Odczyt na ten temat w Towarzy- 
stwie Miłośników Języka Polskiego wygło- 
si prof. H, Ułaszyn w piątek, 18 bm. o godz 
20 w sali 27 Coll. Minus, Goście mile wi- 
dziani, -Wstep wolny. z 

— Poznaniacy póznajcie Poznań! W 
niedzielę, dnia 20 bm. zwiedzi wycieczka 
Związku Popierania Turystyki w Poznaniu 
ciekawe kościoły: Podominikański, św. Ka- 
tarzyny — dawny Dominikanek, oraz ko- 
ściół Krwi Pana Jezusa, zbudowany prżez 
Karmelitów w 18-tym wieku, Zbiórka o g. 
12,30 przed kościołem Podominikańskim, 
ul, Szewska, Cena karty uczestnictwa: 0,35 
zł, dla radioabonentów i młodzieży 0,25 zł. 
Prowadzi p. Wanda Stranzówna. Wyciecz- 
ka gospodarcza zwiedzi tego dnia Gazownię 
Miejską z jej bardzo ciekawymi urządze- 
niami, Zbiórka o godz. 10 przy bramie Ga- 
zowni, ul, Grobla 15. Prowadzi p. M. Kor- 
nowski. 

— Z Ośrodka Społeczno - Oświatowego. 
Otwarcie nowego roku szkolnego w Ośrod- 
ku Społeczno - Oświatowym odbyło się w 
ub, poniedziałek. Systematyczne zajęcia 
rozpoczęły się we wtorek, dnia 15 bm, Za- 
jęcia praktyczne odbywają się przed połu- 
dniem od godz. 9—13-ej, zajęcia samokształ 
ceniowe, świetlicowe i inne — po południu 
od godz, 16 dò %0 wzgl. do 20.30 — w świet- 
licy przy ul. Ogrodowej 12, m 2. 

— Komunikat w sprawie licytacji psów 
bezpańskich. W piątek, dnia 18 bm. o g. 
10 odbędzie się na dziedzińcu taboru miej- 
skiego przy Wolnicy nr. 1 publiczna licy- 
tacja psów bezpańskich a mianowicie: 

1 wyżła, 1 wilczura, 2 ostrowłosych terie- 
rów, 1 szpica, 1 rehpinczera, 6 mieszań- 
ców. 

— „Lungri - Michaluck”, dyplomowany 
okultysta, badany sądownie wróży, usuwa 
bóle, przyjmuje nadal Ratajczaka ila 6-te 
wejście, mieszkanie 93, 


Oświata robotnicza 


— Wykład w Ch, U, R. W piątek, dnia 
18 bm. w Chrześcijańskim Uniwersytecie 
Robotniczym wykład p. t. „Wartość dóbr 
doczesnych” wygłosi p. Feliks Skowroński, 

Wykład o godz, 7 wieczorem w salce Ch. 
prezes Ch, U. R. Wykład o godz, 7 wieczo- 
rem w salce Ch. U. R. St Rynek 965/97 II 
ptr. Wstęp na wykłady bezpłatny, 

— Uniwersytet Powszechny. Wykłady 
systematyczne na Uniwersytecie Powszech- 
nym im. Jana Kasprowicza rozpoczęły się 
we wtorek, dn, 15 bm, o godz. 19,15 i odby- 
wać się będą we wtorki i czwartki każde- 
go tygodnia od godz, 18,15 do 21,35 w. szkole 


ty. 


'Ks. Bernard w Iwnie 


Ks. Berriard holenderski bawił w 
środę: w Iwnie -na polowaniu na bażan- 


się w Siedleu, położonym o 3 km od Iw= 


na. : Prócz brata ks. Bernarda uczestni- 450 
czyło w polowaniu kilku ziemian z oko- 
licy. "Ks. Bernard strzelał świetnie, gdyż 
zabił około 30 bażantów i został królem 


- Lwów Poznaniowi! 


Podniosła uroczystość w Rózgłośni Poznańskiej 


W rozgłośni poznańskiej odbędzie się 
dzisiaj w czwartek 17 bm. o godz. 19 pod- 
niosła uroczystość; będąca wyrazem bra- 


terskich uczuć, jakie łączą dwa bohater- 


skie i zasłużone w bojach o niepodległość 
miasta: Poznań i Lwów. Specjalny delegat 
rozgłośni lwowskiej Polskiego Radia ks. 
kapelan Rękas wręczy rozgłośni poznań- 
skiej Polskiego Radia urnę z ziemią z cmen 
tarza Obrońców Lwowa. Symboliczny ten 
dar odnawia tradycje obrony Lwowa i jej 
bohaterskich "wykonawców, wśród których 


Powstaje nowa organizacja młodych piłsudczyków 
Przed połączeniem ZPMD i Legionu Młodych 


` Na terenie akademickim kolportowane 
są ostatnio ulotki zapowiadające utworze- 
nie nowej organizacji młodych  piłsudczy- 
ków; która powstać ma z fuzji Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej, Le- 
gionu Młodych oraz kilku drobniejszych u- 
grupowań młodzieżowych, stojących na 
gruncie ideologii Wielkiego Marszałka. 

Już w najbliższych tygodniach — czy- 
tamy we wspomnianej ulotce — na uroczy- 
stym kongresie w Warszawie powołana zo- 
stanie do pracy 4 do walki nowa, potężna 
organizacja młodego pokolenia. 

Nowa organizacja powstaje z połącze- 
nia wszystkich grup młodych piłsudczyków 
z ZPMD. i Legionu Młodych na czele. "W 
szeregach jej znaleźć się musi każdy młody 
Polak - ideowiec, który realną pracę prag- 
nie wykwwać Nową Polskę potężną i spra- 
wiedliwą, wielką i postępową, — Polskę 


(kradał swego pracodawcę 


Skazanie złodziei lamp radiowych w Poznaniu 
Poznań, 17. 11. |mie radiotechnicznej Stanisława Górskiego 


Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 
odbyła się rozprawa przeciwko Gerardowi 
Kozie, Czesławowi Kujawie, 


rym zarzucał akt oskarżenia kradzieże. 
Osk. Kosa w czasie od stycznia do koń- 


ca lutego br., pracując jako goniec w fir-|jawy 12 lamp a od Słowińskiego 30. Osk. 


powszechnej przy ul. Garncarskiej 7. Dal- 
sze zapisy na Uniwersytet Powszechny 
przyjmuje się jeszcze w sekretariacie, czyn- 
nym w czasie wykładów od 19,15—20,35. 


Z życia organizacy| 
— Zebranie Stowarzyszenia B. Członków 


Ub ń Społecznych w Niemczech — 


od. w Poznaniu — odbędzie się w nie- 


dzielę dnia 20 bm. o godz. 2 w lokalu p. No 
wiickiego 


| przy, ul. Podgórnej 13, Na porząd- 


| powiadał Wł. Nowakowski za to, 


Polowanie przedpołudniowe odbyło 


Czesławowi |raz 50 złotych. Pozostali oskarżeni przyję- 
Słowińskiemu, Franciszkowi 'Waszkowia- |li wspomniane rzeczy, pochodzące z kradzie 
kowi i Wojciechowi Jankowskiemu, któ-gży. Osk. Kujawa otrzymał 90 lamp i 50 zł, 


f Str. 9 


Jankowski otrzymał od Kosy radioaparat. 

Poza tym osk, Kujawa stał pod zarzu- 
tem namawiania osk. Kosy do kradzieży. 

Na rozprawie osk, Kosa przyznał się do 
winy i swoimi zeznaniami usiłował osłonić 
pozostałych oskarżonych, którzy do wiry 
nie przyznali się. W wyniku rozprawy sąd 
ogłosił wyrok, skazujący osk, Kosę na zam- 
knięcie w zakładzie wychowawczym z uwa 
gi na jego młody wiek (Kosa ma 16 lat). 
Wykonanie kary sąd zawiesił na przeciąg 
3 lat. Osk. Kujawa skazany został na rok 
więzienia i 200 złotych grzywny. Słowiń- 
ski i Jankowski po 8 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na 5 lat i 200 
złotych grzywny, Waszkowiaka sąd unie- 
winniŁ 


Epilog śmiertelnego skoku 


Szczegółowe dochodzenia w sprawie ta- 
jemniczęgo samobójstwa studenta -w Poz- 
naniu, dały sensacyjne wyniki. Godlewski 
zajmujący pokój przy ul. Kwiatowej, był 
bardzo spokojnym i cichym mieszkańcem. 

W nocy Godlewski wyszedł * ze swego 
mansardowego pokoju przez okno na dach 
i przeszedł na sąsiedni dom. Następnie z 
wysokości czwartego piętra rzucił się na 
wybetonowane podwórze, 

Policja opieczętowała. pokój desperata i 
wdrożyła energiczne śledztwo, Pozostawio 
ny list prawdopodobnie wyświetli przyczy- 
nę zamachu samobójczego, Wyniki śledz- 
twa policja utrzymuje na razie w tajemni- 
cy 


polowania. W godzinach południowych. 
przybyła do Iwna następczyni tronu ho- 
lenderskiego, ks- Juliana, ale bez córecz- 
ki. Wbrew pierwotnym zapowiedziom, 
księżna ubrana była bardzo skromnie. 
Wkrótce po przybyciu ks. Juliany, odby 
ło się śniadanie, po czym księżna w to- 
warzystwie małżonka wyjechała brycz- 
ką na popołudniowe polowanie, a powo- 
zit hr. Mielżyński - Wiehliński. 

Ks. Bermard robił zdjęcia z polowa- 
nia popołudniowego a następnie w pała- 
cu iwieńskim fotografował grupy dziew- 
cząt w strojach regionalnych. -Książę 
fotografował również konie. ze słynnej 
stadniny iwieńskiej. | 

Po powrocie z drugiego polowania 
odbył się obiad, po czym około godz. 19 
ks. Bernard i małżonka, brat ks. Ber- 
narda odjechali samochodem przez Po- 
znań zagranicę do Wojnowa, 


Przywłaszczał cudze pieniądze 


"Przed Sadem Grodzkim w Poznaniu zs” 
że o 
5 maja br. zbierał datki na rzecz budo 
kościoła parafialnego w Luboniu w różnyc 
miejscowościach woj. poznańskiego. Uzbie 
rane pieniądze Wł. Nowakowski zatrzymał 
dla siebie przywłaszczając w ten sposób 
zł. . 

20 razy karanego za różne przestępstwa 
Wł. Nowakowskiego Sąd skazał na 1 rok 
więzienia, 


Stan Godlewskiego jest bardzo grozny i 
istnieją poważne obawy o jego życie. Sa- 
mobójstwo Godlewskiego wiąże się niewąt- 
pliwie z jakąś osobistą tragedią, 


Śmierć chłopca pod kolami‘ wozu 


W ub. wtorek wydarzył się w Poznaniu 
na Zawadach straszliwy wypadek 16-letnie 
go chłopca, który poniósł śmierć, Prze- 
bieg wypadku przedstawia się następująco: 

Pod most na Zawadach wjechał wóz 
mleczarski z Łopuchowa, prowadzony przez 
woźnicę Prusakiewicza, W pewnej chwili 
do wozu podszedł 16-letni Bronisław Krob- 
ski, zamieszkały przy ul. Zawady nr. 2 
syn robotnika, zatrudnionego w Miejskiej 
Spalarni Śmieci. Chłopiec zamierzał wejść 
na wóz i przejechać nim kawałek drogi do 
miejsca swej pracy. 

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
chłopiec poślizgnął się w ehwili, gdy za- 
mierzał wejść na wóz i wpadł pod koła, 
które przeszły mu przez pierś, Usłyszaw- 
szy przeraźliwy krzyk, woźnica zatrzymał 
w miejscu wóz i wydobył z pod niego cięż- 
ko poranionego chłopca, po czym natych- 
miast przewiózł go do szpitala miejskiego. 
Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
nieszczęśliwy chłopiec zmarł o godz, 7,30 
rano, 


dużą część stanowili Wielkopolanie, 

W ramach uroczystości odbędzie się ró- 

wnież -wręczenie dyrektorowi rozgłośni 
Zdzisławowi Marynowskiemu Krzyża Obro 
ny Lwowa z mieczami za jego udział w pa- 
miętnych walkach listopadowych. 
.- Uroczystość, która będzie transm:towa- 
na na fali poznańskiej, zaszczyci swą obec- 
nością dowódca O. K, p. gen. Knoll - Kow- 
nacki, oraz prezes poznańskiego oddziału 
Obrońców Lwowa płk. prof. Antoni Ja- 
kubski. 


wolności i siły, ludową i żołnierską, Polskę 
pracy i sprawiedliwości społecznej”. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu 
ZPMD — Zamek - podziemia informacyjne 
zebranie w sprawie konsolidacji młodych 
piłsudczyków z udziałem członków ZPMD 
i Legionu Młodych. Po przemówieniach 
przedstawicieli obu organizacyi odbyła się 
dyskusja nad wytycznymi ideowymi, opra- 
cowanymi: przez komitet porozumiewawczy 
ZPMD i L. M. w Warszawie. 

Inauguracyjny kongres nowej organiza- 
cf, której nazwa brzmieć będzie: Legion 
Młodej Polski, odbędzie się w dniu 27 bm. 
w Warszawie.Bliższych informacyj udziela 
zainteresowanym Komitet Porozumiewaw- 
czy Związku Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej i Legionu Młodych, Poznań, Za- 
mek - podziemia codziennie od godz. 11 
do 13, 


Zatruli się gazem 


Cała rodzina zamieszkała na Zagórzu W 
bloku nr. 1 zatruła się gazem świetlnym. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy 23- 
letniej Helenie Strzeleckiej, 36-letniemu 
Feliksowi Strzeleckiemu oraz 63-letniej Sta 
nisławie Weltmeier. 


Niebezpieczni złodzieje skazani 


na 3 lata więzienia i przymusowy dom pracy 

W dniu 16 bm. odbyła się rozprawa są- 
dowa przeciwko sprawcom włamania do 
mieszkania Tucha Izydora zam. przy PL 
Działowym 9, oraz kradzieży dokonanej na 
szkodę Paciorka Piotra, zam. przy ul. Ko- 
szarowej 6. Sprawcy kradzieży i włamania 
zostali skazani każdy na 3 lata więzienia, 
Paserzy Pawlak Czesław, Bogdańska Wan- 
da, Cichocka Eleonora na 1 rok w:ęzienia, 
oraz Spychalski Walenty, Czajka Józef na 
2 lata więzienia. 

Kłuczyński Józef i Najderek Józef po 
odcierpieniu kary. zostali skazani na umie- 
szczenie w przymusowym domu pracy» 


Kronika policyjna 


— Włamali się i okradli kolonialkę, Ta- 
tarska Stanisława, zam. przy ul, Wały Zy- 
gmunta Augusta 4 m, 8 zgłosiła, że niezna 
ni sprawcy włamali się do jej składu ko- 
lonialnego i skradli papierosy, cygara i wę 
dliny na ogólną sumę 120 zł. 

— Wykrycie sprawców kradzieży, W 
związku z kradzieżą dokonaną w dniu 17, 
10. 1938 ma szkodę Korporacji Przemysłu 
Elektrotechnicznego przy ul. Skarbowej 8, 
gdzie skradziono różnych przedmiot:w na 
ogólną sumę 2000 zł, ujawniono sprawców 
tej kradzieży. Jankowskiego Lecha, zam. 
w Poznaniu przy ul. Wrocławskiej 19, Ku- 


przywłaszczył sobie % lamp radiowych, a- 
parat radiowy „Telefunken Aristokrat” o- 


oskarżony Słowiński przyjął od Kujawy 40 
lamp, osk. Waszkowiak otrzymał od Ku- 


ku dziennym bardzo ważne sprawy doty- 
czące ubezp. społ. 
— Zebranie Zw. Prac. Adwokatury i No- 
tariatu, Plenarne zebranie miesięczne Zw. 
Pracowników Adwokatury i Notariatu — 
Oddział w Poznaniu — odbędzie się w pią- 
tek, dnia 18 listopada 1938 r. o godz. 20-tej 
w salce hotelu „Monopol” na I. piętrze 
przy ul. Sew. Mielżyńskiego 21, W progra- źmę Mariana, zam. w Poznaniu przy ulicy 
mie aktualny referat oraz sprawy zawodo- | Piaskowej 2/3, Skradziony towar ukryli 
we. Udział wszystkich członków obowiąz- |oni w piwnicy Spiżewskiego przy, 
kową. Goci mile widziani Zanaqj, ul. Szewskiej £, 


Ste. 10 


FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. | 
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 

KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


A Pietraykowshi 


Poznań-Wielka 8. 


Jedyny specjalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrandt 


Poznań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świetojańska 51. 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bieliznę 

ścielową „polecam w olbrzymim wy- 

rze. Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań- 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek A. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby = Lakiery = Po 
kosty 1 wszelkie przybory malarskie 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to. 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką. kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wazelkiego rodzafu 


Dadział: Drogerja „Universum” ul, Fr. Ra: 
tajczaka 38. 


Telefon 2749. 


Fabrykacja środków do zwalczanła szko. 
dników w polach. lasach 1 ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


a Poznań, Pocztowa 5 


Święto niepodległości w Skokach 


Obchód 20-lecia Niepodległości wypadł 
w Skokach dzięki staraniom młodzieży przy 
gorącym poparciu starszego społeczeństwa 
po prostu imponująco. 

Już 10 listopada wieczorem capstrzyk, 
inaugurujący uroczystość, zelektryzował 
społeczeństwo. Dwie orkiestry straży og- 
niowej i zakładu wychowawczego w Anto- 
ninie, oddziały rezerwistów i P. W., od- 
dział Polskiego Czerwonego Krzyża porwa 
ły za sobą społeczeństwo. Potem odbył się 
wieczór tańców ludowych i pieśni polskiej, 
dzięki staraniom ks. prob. Echausta i dr. 
Fabianowskiego, z którego czysty dochód 
przeznaczono na zakup nowych książek 
uzupełniających skład biblioteki miejsco- 
wego Towarzystwa Czytelni Ludowych. 

W następnym dniu odbyła się uroczy- 
sta msza św., pochód. przez miasto, udeko- 
rowane z większym niż w innych latach 
nakładem pracy. Akademia dla dzieci, zor- 
ganizowana przez miejscową szkołę pow- 
szechną, wykazała, że wychowanie mło- 
dzieży spoczywa w odpowiedzialnych rę- 
kach. Wieczorem odbyła się akademia, zor- 
ganizowana przez ref. wych. obyw. Z. Rez. 
p. ppor. Franciszka Szulza, przy czynnym 
współudziale Rezerwistów, Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego i Katolic- 
kiego Stowarzyszenia Młodzieży, Akade- 
mia wypadła świetnie. Przemówienie p. 
Drochimowicza trafiło do serc i umysłów. 
Deklamacje, inscenizacje i popisy fortepia- 
rowe, chóralne zostawiły miłe wspomnie- 
nie i dały piękne przeżycia. Odśpiewanic 
„Boże coś Polskę” i „Roty“ zakończyło 
akademię, 


Piątek, dnła T8 Msłopada 1938 r. 
Kronika ostrowska 


Katastrofa samochodowa na szosie Qstrów-Kalisz 


W pierwszych dniach sierpnia br. wy-|fer Bolesław Lubiński, przeciwko któremu 
darzyła się na szosie Ostrów — Kalisz | Sąd my -w Ostrowie wyznaczył już 
straszna katastrofa samochodowa, w której rozprawę karną na dzień 25 bm. 


zginął tragiczną śmiercią syn ziemianina z 

Rogaszyćj śp. Andrae Wężyk. W A 2 ORT 

samochód osobowy ziemianina Szałkow= — Wicek i Wa 4: Koliokim 
skiego jechał z Kalisza do Ostrowa. Samo- Stow. Młodzi w. forar REN unaia 


chodem kierował szoter Bolesław Lubiński, |©? h A 
a na tylnym siedzeniu siedział tragicznie | "e Młodzieży Żeńskiej, Oddział Krępa, 
zmarły, wraz z“ Aliną Bóchmanówną,: W irzygotoweja na deigh 215. wesołą kome 
Skalmierzycach, - kiedy samochód skręcał La p. k „Wios i Wacek , w reżyserii p. 
na szosę ostrowską, wpadł nagle na drze- | Leona Stencla. 

wo. Oboje pasażerówie wypadli na drogę, — Z rozpaczy po Śmierci żony. W O- 
przy czym śp. Wężyk poniósł śmierć na|strzeszowie pozbawił się życia 
miejscu a jego towarzyszka doznała ogól-|wieszenie znany mistrz rzeźnicki, W 
nych potłuczeń i złamania nogi. Dochodze- | Kurzawa. Czyn ten, jak sam w liście pisze, 
nia wykazały, że winę wypadku ponosi szo popełnił z rozpaczy po zgonie swej żony. 


Ważne konferencje gospodarcze dla spółdzielców 


Okręgowy Związek Spółdzielni Rolni- [29 listopada w Rogoźnie, w piątek dnia © 
czych i Zarobkowo.- Gospodarczych w Po- | grudnia br. w Szamotułach. 
znaniu zwołuje w czasie od 21. 11, — 2. 12. W konferencjach tych rozpatrywane 
br. 6 obwodowych konferencyj gospodar- | będą prócz sprawy ulgowych spłat poży- 
czych dla członków Zarządu i Rąd Nadzor- | czek rolniczych inne aktualne zagadnienia 
czych spółdzielni oszczędnościowo-pożycz- | ruchu spółdzielczego. 
kowych, a mianowicie: w poniedziałek dn. Konferencje gospodarcze dla wszystkich 
21 listopada br, w Gostyniu, w środę dnia | spółdzielni, mających siedzibę w czterech 


23 listopada br. w Grodzisku, w piątek.25| powiatach przyłączonych do województwa 


listopada w Ostrowie, w poniedziałek dn.| poznańskiego, odbędą się oddzielnie w 
28 listopada w Gnieżnie, we wtorek dnia | czasie późniejszym. 


Poświęcenie nowych gmachów szkoły i domu gminnego 
Piękna uroczystość w Kwilczu 


Piękna uroczystość poświęcenia nowych j lewicz, który wygłosił słowo wstępne. Na- 
gmachów szkoły powszechnej i domu gmin- | stępnie przemawiali p. starosta i dr. Jabł- 
nego odbyła się w Kwilczu, pow. Między- |czyński, po czym inspektor szkolny wrę- 


chód, W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele władz państwowych i szkolnych 
oraz licznie zebrane społeczeństwo Kwil- 
cza i okolicy. Władze państwowe repre- 
zentował starosta Czubiński, a władze 


czył klucze od budynku szkolnego kiero- 
wnikowi szkoły p. Kudelce. Na zakończe- 
nie, ks. prob. Kowalski z Kwilcza dokonał 
poświęcenia szkoły, wygłaszając przy tej 
sposobności podniosłe przemównienie do 


szkolne wizytator dr. Jabłczyński z kura- | dzieci. 

torium Okręgu Szkolnego i inspektor szkol Następnie odbyło się poświęcenie no- 

ny p. Narloch. wego domu gminnego. Aktu poświęcenia 
Zebranie zagaił wójt p. Walenty Danie- | dokonał również ks. prob. Kowalski, 


Leszno spieszy z pomocą swoim bezrobotnym 
Program akcji na bieżącą zimę 


Odbyło „się inauguracyjne posiedzenie | składkowania rozpocznie się dopiero od 
Miejskiego Komitetu Niesienia Pomocy | 1. 12. br., a nie, jak w latach poprzednich 
Bezrobotnym. Obradom, w których wzięli ,od 1 października. 


| 


„kach obcych. 23,15 Muzyka taneczną, 1 


udział b, licznie członkowie Komitetu, prze 
wodniczył p. burm. Kowalski, który na 
wstępie przedstawił zadania Komitetu w 
okresie zimowym 1938 - 39. Wyniki zeszło- 
rocznej akcji pomocy były zadawalające. 
Społeczeństwo ofiarnie spełniło swój obo- 
wiązek wobec bezrobotnych. Tegoroczną 
akcją objętych zostaje około 700 bezrobot- 
nych, z których 473 przypada na zareje- 
strowanych, około- 200  niezarejestrowa- 
nych i 40 bezrobotnych umysłowych. 

Sytuacja tegoroczna jest o tyle ułatwio- 
na, że duża liczba bezrobotnych zajęta by- 
ła przy robotach publicznych w mieście i u- 
zyskała prawo do zasiłku z Ub. Społecznej. 
Zasiłek ten odciąży wydatnie budżet Ko- 
mitetu. 


Saldo Miejskiego Komitetu na rok 1938- 
39 wynosi około 1612 złotych. 

Po odczytaniu instrukcji nadesłanych 
przez Komitet Wojewódzki na propozycję 
p. burm. Kowalskiego postanowiono skła- 
du Komitetu nie zmieniać, Przeprowadzono 
tylko pewne uzupełnienia w poszczegól- 
nych sekcjach. 

Do sekcji organizacyjnej dokooptowano 
insp. pracy p. Włodatczaka na miejsce insp 
Burasiewicza. Skład sekcji propagandowej 
pozostał niezmieniony. Do sekcji finanso- 
wo = rozdzielczej powołano cechm. Jankow 
skiego oraz przedstawicieli Zw. Zawodo- 
wych, pp. St. Michalaka, Wróbla i Kaźmier- 
czaka, Poza tym weszli jeszcze pp. Jan 
Skrzypczak i Rzeźniczak jako przedstawi- 


Według otrzymanych instrukcji akcjalciele Kat, Tow. Robotników Polskich, 


Hallo! 
Tu Radio 


Sobota, dnia 19 listopada 1938 r, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00, Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół: Śpiewajmy piosenki. 11,25 Pieśni bez 
słów — płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15,00 „Tomcio paluch na dnie morza”, 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popo- 
łudniowy, 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,25 
Kronika literacka. 16,35 Recital śpiewaczy Wł, 
Ladisa. 17,15 Ustrój państwa komórek. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla Polaków za 
granicą. 19,15 Koncert rozrywkowy. 20,35 Au- 
dycje informacąyjne: Dzierinik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości sporto- 
we, Nasz program na jutro. 21,00 Muzyka tane- 
czna. 21,50 Koncert w wykonaniu orkiestry P, 
R. 22,55 Przegląd prasy, Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo- 
giczny. 23,05 Wiadomości z Polski — w 'języ= 


Poznań. 8,00 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet, 11,25 Oryginalna muzyka hawajska — 
płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14,45 Skrzynka ogólna, 
18,00 Audycja okolicznościowa z okazji Patro- 
natnego święta młodzieży. 18,25 Wiadomości 
sportowe lokalne. 22,55 Rezerwa lokalna. 23,05 
Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

18,00 Paris PTT. Koncert Beethovenowski. 
19,00 Londyn Reg. Muzyka lekka z Ameryki. 
19,55 Hilversum I. „Wesele Figara". 21,00 Me- 
diolan. „Tannhaeuser”. 22.15 Luksemburg. Kon- 
cert symfoniczny, 


MUZYKA W ZIMOWYM PROGRAMIE 
WARSZAWY IL 

Audycje rozgłośni Warszawy II przezna- 
czone są w pierwszej linii dla słuchaczy sto- 
licy, Utwory nadawane na fali Warszawa II wy 
magają pewnego przygotowania muzycznego. ze 
strony słuchacza, posiadają bowiem charakter 
mniej przystępny niż audycje na fali ogólnopol- 


skiej. Znajdą tutaj słuchacze np. specjalne s 


dycje „dla znawców” obejmujące trudniejsze 
dzieła dawnych epok lub muzykę CZESNĄ, 
najnowsze utwory muzyki kameralnej, 
wej itp. 3 

Stałą pozycją są piątkowe koncerty, trans- 
mitowane w pierwszej 
monii Warszawskiej, koncerty symfoniczne w 
wykonaniu orkiestry P. R. i zdjęcia dźwiękowe 

oważniejszych koncertów, nadawanych przez 

arszawę L i wreszcie najnowsze nagrania 
płytowe wielkich orkiestr światowych pod dy- 
rekcją sławnych kapelmistrzów. Koncerty ka- 
meralne zajmą w programie rozgłośni stołecz- 
nej wiele miejsca. Co drugi tydzień nadawane 
będą stałe audycje Kwartetu Polskiego Radia, 
a poza tym audycje płytowe najlepszych zespo- 
łów zagranicznych. Specjalne cykle, jak: „For- 
my twórczości wielkich kompozytorów”. „Twór 
czość Chopina* w nagraniach płytowych wiel- 
kich pianistów itd. zaopatrzone są często ko- 
mentarzem słownym. Również stałą pozycją 
są opery, nadawane w całości zazwyczaj w 
soboty, Często poza tym występować będą tu- 
taj znani artyści polscy, a jako inowację wpro- 
wadzono „Kącik solistów", przeznaczony dla 
młodych nieznanych artystów. Audycje te o- 
trzymały miejsce w programie codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

Warszawa II transmituje częściej niż Roz- 
głośnia Raszyńska koncerty z zagranicy, tak 
n. p. w ciągu 10 dni zanotować należy trans- 
misje: dn. 14. 11, — muzykę jazzową z Bruke 
seli, dnia 18. 11. — uroczysty koncert z Rygi 
| dnia 23, 11. z Londynu „Pieśń o ziemi" Mah- 
lera., Chór Polskiego Radiada się często sły” 
szeć przez mikrofon Warszawy IL bądź bez 


pośrednio, bądź też z nagrań dźwiękowych. O-' 


czywiście nie brak tutaj również audycji po- 
godnych i lekkich różnorodnego rodzaju: grają 
zespoły radiowe z Małą Orkiestrą na czele, or= 
ganizowane są transmisje muzyki tanecznej z 
dancingu Cafe Club, konkursy w rodzaju kon- 
kursu piosenkarzy w lokalu „Przez dziurę od 
klucza” i wiele innych. Każdy więc słuchacz 
stolicy znaleźć może w programie Warszawy 
II odcinek muzyczny, odpowiadający jego upo- 
dobaniom i zainteresowaniom. 


P 


Zmarli 


Genowefa Gandēëcka, uczennica szkolna, 8 
lat; Leokadia Nowakówna, ekspedientka, 26 
lat; Maria Paulina Zalewska z domu Chlipal- 
ska, wdowa, 75 lat; Maria Borkowska, uczenni- 
ca szkolna, 13 lat; Michał Krysiński, emeryto- 
wany sekretarz pocztowy, 75 lat zamieszkały 
w Gnieźnie; Antonina Kosicka, bez zawodu, 85 
lat; Adam Marcinkowski, inwalida wojenny, 
58 lat; Maria Nowacka z domu Leszczanka, 83 
lat; Magdalena Kaczmarkówna, beż zawodu, 
55 lat, zamieszkała w Pobiedziskach. powiat 
Poznań; Urszula Maria Roszczakówna, ticzen 
nica gimnazjalna, 15 lat; Feliks Adamczyk, ro- 
botnik, 35 lat, zamieszkały w Dembowicach, 
powiat Koło; Pelagia Marciniak z domu Pie- 
chaczyk, 40 lat; Marta Schiehl, bez zawodu, 
17 lat, zamieszkała w Długiej Goślinie, powiat 
Oborniki; Wanda Mikołajczak z domu Florczyk, 
27 lat; Fryda Piaskowska z domu Thomas, 56 
lat; Emilia Jurk z domu Tajer, 59 lat; Walenty 
Zieliński, robotnik, 42 lat. 

Józef Krupski, robotnik, 66 lat, Jerzy Cze- 
sław Ksiąszkowski, 3 lata 4 mies. 11 dni Ste- 
fan Musiał, posterunkowy P. P.„ 25 lat. Jan 
Jarczyński, młynarz, 69 lat. Wawrzyn Pawlak, 
kowal kolejowy, 45 lat. Franciszka Radkowa z 
domu Bągartówna, 36 lat Stanisław Mańczak, 
6 mies. 9 dni. 


Oo m 


Komunika teatralne | 


— Teatr Wielki, Dziś opera komiózna 
Ł. Kamieński „Damy i huzary”, która 
dzięki wspaniałemu wykonaniu. przyniosła 
nowy sukces naszemu teatrowi. Akcja ar- 
cywesoła j charakterystyczne postacie dają 
wykonawcom wielkie pole do popisu, z któ 
rego też cały zespół wywiążuje się ku naj- 
większemu zadowoleniu publiczności, Kie- 
rownictwo muzyczne dyr. dr Z. Latoszew- 
ski. Przedstawienie związkowe. Jutro peł- 
na wrażeń i olśniewająco wystawiona ope- 
ra-balet MalHszewskiego „Syrena”, Tańce 
w wykonaniu całego zespołu baletowego. 

— Teatr Polski, Dziś, w czwartek nie- 
odwołalnie ostatni raz na afiszu sztuka G. 
Zapolskiej „Ich czworo”. Piątkową pre- 
miera węgierskiej komedii M. Laszle będzie 
niewątpliwie jednym z najmilszych wieczo 
rów Teatru Polskiego. „W Perfumerii zdo- 
była sobie silną pozycję w repertuarze tea- 
trów europejskich. „Balladyna“ dla mło- 
dzieży szkół zamiejscowych po cenach mi- 
nimalnych ukaże się w sobotę; dnia 19 bm. 
o godz, 16-ej, Wszelkie zamówienia przyj- 
muje kasa teatru tel. 55-50. W niedzielę o 
godz. 16-6ej po cenach zniżonych ostatnie w 
tym sezonie przedstawienie „Szóstego pię- 
tra”, doskonałej komedii Gehri'ego. 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” 
w Pasażu Łuczaka rozpoczął grać nową 
baśń fantastyczną p. t. „Awantury 
skie” czyli historia o dwóch urwisach Wład 
ku i Tadku i nieocenionym Kubusiu Wszę- 
dobylskim, napisana przez Leona Rejew- 
skiego. Przedstawienia codziennie od 
16. W niedziele i święta dwa o godzinie 16 
i 18-ejj W niedzielę o godz, 12 w południe 
„Złota Poziomka”, Wstęp 20 ar. 


- KUPON "NOWEGO KURIERA” 
Poznańskiego 


o 

prime tyz 

upnie nego biletu w cenie 

od 40 gr. do 1,— a. a osoba wcho 

dzi bezpłatnie, Ważny w dniu 19 i 20 
listopa 


swej części z Filhar-_ 


c r —— ————-— 
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Piątek, dnia 18 listopada 1938 r. 


Sfr. 11 


Nr. 264 
iski iętej kartce „dla małej có- 
Dalszy ciąg głośnego procesu TELE GRAMY piskiem na przypięej artos „la 


prasowego 
W dniu dzisiejszym toczył się przed Są- 
dem Okręgowym dalszy ciąg procesu © 
zniesławienie, wytoczonego przez spółkę 
„Głos Pracy”, wydającą „Nowy Kurier”, 


Awanse urzędnicze 
Obejmą one 35 tys. urzędników 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


redaktorem odpowiedzialnym dziewięciu M Warszawa, 17. 11. śrup wyższych, Ogółem awansowanych bę 
czasopism; „Czasu” (Warszawa), „Słowa” (ss) Na terenie wszystkich ministerstw |dzie około 35 tys. urzędników państwo- 
(Wilno), „A. B. C.”, „Małego Dziennika” ,przystąpiono do przygotowania wniosków |wych. Awansowani urzędnicy otrzymają 
(Niepokalanów), „Kuriera Łódzkiego", |w sprawie awansów urzędniczych. dekrety nominacyjne w styczniu 1939 r. 
„Dziennika Kajawskiego* (Inowrocław), Jak się dowiadujemy awanse obejmą 12 | Większość awansów nastąpi z dniem 1-go 
„Głosu Narodu” (Kraków), „Piasta” (Kra- |proc. niższych urzędników do 7 stopnia kwietnia 1939, Awanse nauczycieli nastą- 
ków) i „Obrony Ludu“ (Toruń). Redaktor |służbowego włącznie i 8 proc. urzędników pią z dniem 1 stycznia 1939 r. 


odpowiedzialny tego ostatniego pisma na p 
ròzprawę się nie stawił. 

Oskarżeni stoją pod zarzutem rozpo- 
wszechnienia w swych pismach fałszywej 
wiadomości o rzekomej likwidacji „Nowego 
Kuriera". Rozprawie przewodniczy sędzia 
Góralewicz, zaś skargę popiera w imieniu 
spółki „Głos Pracy" adwokat dr Hsjmow- 
ski, 

Pierwszy termin rozprawy odbył się w 
dniu 29 września, dalszy ciąg toczy się w 
dniu dzisiejszym. Na wstępie sąd przesłu- 


Odroczony wyjazd ambasadora francuskiego 

; deklaracji w stosunkowo szybkim czasie. 
Ray. NAT W obecnej sytuacji politycznej deklara- 

Nowomianowany ambasador francuski | cja ta, tak jak została naszkicowana w czs- 


w Berlinie Coulondre, który w środę wie- |sie słynnej rozmowy pożegnalnej ambasa- 
czorem odjechać miał z Paryża do Berlina, | dora Francois Poncet'a z kanclerzem Hit- 


Deklaracja francusko - niemiecka 


wstrzymał swój odjazd do końca tygodnia. | lerem, nabrały poważnego znaczenia w 


Kolejka górska 

na Klimczok 7 

Katowice, 17. 11. (PAT) 

W dniu wczorajszym bawiła w Bielsku 

i na Klimczoku komisja z ramienia Ligi 

Popierania Turystyki pod przewodnictwem 

p. wicemin. komunikacji inż. Bobkowskie- 

go. Komisja bada możliwości budowy gór- 

skiej kolejki z Bielska na Klimczok. We- 

dług przewidywań koszt ewent. budowy 

kolejki wyniósłby około półtora miliona 
złotych. 


VI. Km, 1398/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
VI. rewiru, Kazimierz Szybowicz, mający 
kancolarię w Poznaniu, ul, Wierzbięcice 
Nr 58, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22 listo- 
pada 1938 r. o godz, 10 w Poznaniu, przy 
ul. Mostowej Nr 22, odbędzie się 1-sza licy- 


NADESŁANE 


_UDESŁANE JJ 


chał kilku świadków. — Rozprawa trwa. Fakt ten łączony był z informacjami, ja- | związku z zapowiedzianą wizytą ministrów |tacja ruchomości, należących do dłużnika 


m ny 
— ,)P-,>J)J)_.JOC_ 


Od jutra piątku w kinie Apollo 


Wielki wstrząsający 
- dramat miłosny 


Życie za honor 


W rolach głównych: 


LIL DAGOVER 
Paul Hartmann, RolfMoebius 


Film mocnych wrażeń 


Dziś w CZWARTEK poraz ostatni 
„Złotowłosa' z Jesnette Mac Donald 
i Nelson Eddy 


LĄ 
Wypadki 

— Nie wrócił do domu rodzicielskiego, 
Benyk Salomea, zam, przy ul. Grunwaldz- 
kiej 5, zgłosiła, że dnia 14 bm. o godz, 9,30 
wyszedł z domu do szkoły brat jej Jerzy, 
lat 11, i dotychczas nie wrócił. Opis: 138 
cm wzwyż, szczupły, blondyn, oczy niebie- 
skie, twarz pociągła, ubrany w granatowy 
płaszcz, czarne spodnie, czapka szkolna 
granatowa, 

— Kamieniami obrzucili pociąg. Dnia 
16 bm. o godz. 11,45 pociąg osobowy idący 
do Poznania został obrzucony kamieniami 
przez nieznanych wyrostków w pobliżu mo 
stu przy ul, Zawady. W pociągu wybito 
jedną szybę. 


> suchu wydawniczego 


— Działkowiec Śląski II — Treść: inż. 
E. Zaczyński: Referat wygłoszony na aka- 
demii w dn, 11 września — M. Kulieka: Je- 
żyna — prof. dr Jankowski: Diela H. Ru- 
mun: Dynia — inż, Jocher: Zagadnienie 
miodu spadziowego — Z. Drwęsa — Doe- 
ringowa: Dalie (wiersz) — C. Wyrzykow- 
ski: Zagadnienie miodu spadziowego — 
Sprawy kóbiece — Komunikaty, Redakcja 
i administracja: Katowice — Załęże kolo- 
nia p. Prezydenta I. Mościckiego. 


kie rozeszły się w środę'po południu w pa- | angielskich w Paryżu, jak również francu- 


ryskich kołach politycznych, jakoby spra-|ską sytuacją parlamentarną. Deklaracja 


wa ogłoszenia deklaracji francusko - nie-! francusko - niemiecka miałaby przynieść 
mieckiej miała być specjalnie aktualna i że | przede wszystkim zasadnicze odprężenie w 
należałoby się spodziewać ogłoszenia  tej| stosunkach między obu krajami 


Drugi dzień 


nad Tamizą 


Uroczyste śniadanie u mera Londynu 


Londyn, 17. 11. (ATE) 


Drugi dzień wizyty króla Karola w Lon 


dynie, wypełniony był szeregiem przyjęć 


oficjalnych. 
Rano w pałacu Buckingham król Karol 
przyjął przedstawicieli dyplomatycznych 


państw obcych. 


O godz. 12 król Karol i Wielki Wojewo 
da Michał wyruszyli w otwartej karocy z 
eskortą gwardii konnej do Guildhall, gdzie 


byli podejmowani na uroczystym śniadaniu 
przez lorda mera Londynu. Na śniadaniu 
był również obecny ks, Gloucester, szereg 


stawiciele parlamentu. W odpowiedzi na 
toast lorda mera, król Karol wygłosił krót- 
kie przemówienie, w którym podkreślił dłu 


goletnią przyjażń angielsko-rumuńską i do- 


niosłość stosunków handlowych między obu 


państwami. 


Powrót nastąpił o godz. 15 do pałacu. 
Po obiedzie król Grecji Jerzy, bawiący 


incognito w Londynie złożył królowi Karo- 
lowi wizytę. 


Wieczorem król Karol i Wielki Woje- 


woda Michał udali się do poselstwa rumuń 
skiego, gdzie odbyło się przyjęcie dla człon 


członków gabinetu angielskiego oraz przed ków kolonii rumuńskiej w Londynie, 


Kto będzie następcą 
dyr. Gnoińskiego ? 
Telegram własny 

Warszawa, 17. 11. 

(ss) Wśród domniemanych kandydatów 
na stanowisko dyrektora Funduszu Pracy, 
które ma być opróżnione przez dyrektora 
Gnoińskiego, najpoważniejsze szanse po- 
siada dyrektor Wysiekierski z Minister- 
stwa Opieki Społecznej, Dyrektor Wysie- 
kierski był swego czasu wydelegowany 
przez Ministerstwo do Funduszu Pracy, 
gdzie zajmował stanowisko drugiego wice- 
dyrektora. 


Kiedy zostanie zwolniona 
hr. Wielopolska ? 
Telegram własny 
Warszawa, 17. 11. 
(ss) Z Londynu nadchodzą wiadomości, 


że hr. Wielopolska aresztowana 18 wrześ- 


nia 1937 r. na terenie Niemiec pod zarzu- 
tem uprawiania szpiegostwa ma być zwol- 
niona na Boże Narodzenie br. Wiadomości 
o aresztowanej są bardzo skąpe. Wiadomo 
jedynie, że jest ona zdrowa, dużo czyta i 
wiele czasu poświęca robótkom ręcznym. 
Przed paru dniami przysłała ona swojej 8- 
letniej córeczce włóczkową sukienkę z do- 


Odcinek kulturalny 


ECHA GŁOŚNIKA 
Leon Wyrwicz na fali radiowej 


Wyrwicza w 


Korzystając z obecności 


s (i L4 
No wa peemieca w leateze ewjecyjnym Poznaniu zaprosiła go rozgłośnia poznań- 


Poznański Teatr Peryferyjny wystąpił 
ostatnio ze swoją drugą w bieżącym sezo: 
nie premierą, wystawiając bajeczkę Ale- 
ksandra Hertza p. t. „Królewna Lala i szew 
czyk mądrala” w inscenizacji i reżyserii 
Bolesława Rosińskiego, 

Trzeba znać nadzwyczaj ciężkie warun- 
ki, w jakich pracuje Teatr Peryferyjny, by 
należycie ocenić ogrom pracy i wysiłku, 
włożonego przez kierownictwo i zespół ar- 
tystyczny w wystawieniu każdej sztuki, Z 
warunkami tymi liczyć się też musi spra- 
wozdawca, omawiający występy teatru po 
rozmaitych salach w śródmieściu j na pe- 
ryferiach, salach o prymitywnych scenach, 
pozbawionych przeważnie najprostszych 
choćby urządzeń technicznych. W tych to 
warunkach jest nielada sztuką utrzymywa 
nie przedstawień na właściwym poziomie, 
by nie przekroczyć granicy, dzielącej praw- 
dziwy teatr od ..szmiry. Niebezpieczeństwo 
to Teatrowi Peryferyjnemu na szczęście nie 
zagraża, 

Treścią wystawionej obecnie bajeczki są 
dzieje młodego szewczyka, który udaje się 
na dwór króla Ćwieczka VII, by córkę jego, 
królewnę Lalę, wyleczyć z melanchlii i zdo 
być w nagrodę jej rękę. Historia ta poda- 
na jest w sposób żywy, budząc głębokie za- 
interesowanie młodocianych widzów, uroz- 


maicają ją zaś występy maleńkiej „prima- 
donny? Teatru Peryferyjnego, S8-letniej 
Zdzisi Nowakówny oraz tańce w wykona- 
niu 12-letniej Krzysi Wanke i 7-letniej Te- 
reni Kozłowskiej, Ilustrację muzyczną u- 
łożył prof, Gniot. 

Zespół aktorski Teatru Peryferyjnego 
składa się, jak wiadomo, częściowo z ak- 
torów zawodowych, częściowo zaś z amato- 
rów. Zarówno jedni jak drudzy wywiązżali 
się ze swych ról w sposób godny pochwały 
Kapitalnego w grze i masce króla Ćwiecz- 
ka stworzył p. Heinrich, córkę jego, króle- 
wnę Lalę gra p, Żurawska, szewczyka mą- 
dralę zaś z humorem p. Szałkówna. Sze- 
reg aktorów gra role podwójne. A więc p. 
Eugeniusz Kottarski szewca w akcie pierw 
szym, w drugim i trzecim zaś marszałka 
dworu, p. Wesołowski magika i kata, p. 
Broniczowa szewcową i nianię, a p. Bar- 
dziejewski doktora i sędziego. Ralsze role 
spoczywają w rękach pp. Lańskiego, Praw- 
dzicówny, Jaraczewskiej, Miłowskiej i Nie- 
chciołowskiego. 

„Królewna Lala” grana była dotychczas 
już trzy razy, powtórzona zaś będzie w nad 
chodzącą sobotę į niedzielę. 

W najbliższym czasie Poznański Teatr 
Peryferyjny projektuje objazd miejscowo- 
ści przygranicznych, 


ska przed mikrofon, by dać sposobność 
wielkopolskim słuchaczom usłyszenia naj- 
lepszego polskiego humorysty, 

W ramach wesołej audycji „z tygodnia 
na tydzień” poprzedził występ Wyrwicza J. 
Gerżabsk doskonałym krakowiakiem, afpo- 
strofującym najpopularniejsze dziecko Kra 
kowa. 

W myśl tej apostrofy wybrał Wyrwicz 
właśnie jeden ze swych krakowskich mo- 
nologów — i dał słuchaczom wesołą sylwet 
kę popularnego na dworcu krakowskim ba 
gażowego nr. 13 czyli „Trzynastkę” — wpla 
tając swym zwyczajem cały szereg. dosko- 
nałych spostrzeżeń obyczajowych pod fir- 
mą „Trzynastki”, 

Jakkolwiek forma monologu Wyrwicza 
obliczona jest zasadniczo na wraźliwość 
widza i i artysta operuje efektami wizual- 
nymi — to jednak dzięki znakomitej i cha- 
rakterystycznej dykcji artysty walory słu- 
chowe monologu wychodzą w mikrofonie 
pełne efektu i dają słuchaczowi oczekiwa- 
ne zadowolenie, Zresztą któż nie zna mi- 
miki Wyrwicza — j kto nie dośpiewa sobie 
w wyobraźni tego, czego mikrofon dać nie 
potrafi — zanim telewizja stanie się rze- 
czywistością? 

Szkoda tylko, że Wyrwicz ograniczył się 
ko do jednego mo*"logu, _ ` he 


i m 


składających się z samochodu ciężarowego 
Nr. rej. 65,177 z oponami w dobrym stanie, 
marki Ford, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1000 gr 00. Ą 
Ruchomości można oglądać w dniu licy= 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 17 listopada 1938 r. 
Komornik. 


Nr III Km 1266/38 
OBWIESZCZENIE _ 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rew. III, M. Cwojdziński, mający kancela- 
rię w Poznaniu, ul. Szyperska 1 na podsta- 
wie art. 602 kpc podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 21 listopada 1938 r. o go- 
dzinie 11 w Poznaniu, ul, Dąbrowskiego 7 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z samochodu reklamowe- 
go „Ford”, oszacowanego na sumę 1.000 zł; 
następnie o godz. 13-tej w Poznaniu ul. 
Wieżowa 10, składających się z 3 stołów 
krawieckich, 4 regałów, stołu składowego, 
50 koszul chłop., 50 koszul sport., 30 koszul 
damsk., 6 pijam, 12 koszul męskich, 6 ha- 
lek, 33 kalesonów i 125 m materiału na 
koszule, oszacowanych na łączną sumę 
632,20 zł, a 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik: M. Cwojdziński, 


Km. Nr 54/38 
OBWIESZCZENIE 


Na zasadzie art. 679 K. P. C. obwiesz- 
czam, że w dniu 19 grudnia 1938 od godz. 
10-ej rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkie 
go w Śremie Nr. 4, odbędzie się sprzedaż £ 
publicznej licytacji nieruchomości Dolsk 
tom X. wkl. 379, składającej się z domu 
mieszkalnego - frontowego, piekarni, domu 
tylnego, chlewu, ustępu i drobnych zabu- 
dowań z przynależnościami, położonej w 
Dołsku przy ul. Kościelnej 8, pow, śremski, 
obejmującej powierzchni 00,06,20 ha, która 
stanowi własność Pelagii z Owczarczaków 
Kanteckiej, Nieruchomość ta ma urządzo- 
ną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim 
w Śremie. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł 11.500.—, Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj, od 
kwoty zł 7.666,70. 

Licytant przystępujący do przetargu po- 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł 1150— albo w takich papierach 
wartościowych bądź księ oczkach wkład- 
kowych  instytucyj,j w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części ceny giełdowej, Przy licytacji bę- 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj- 
ne, o,ile dodatkowym puhlicznym obwiesz- 
czeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własn, na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom. lub jej części od eg- 
zekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
cji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-mej do 13-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż: 
na przeglądać w Sądzie. 

Śrem, dnia 15 listopada 1938 r 

(—) Talarczyk, 
Komornik, 


Nr, akt: VII. Km. 1760/38 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

, Komornik Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu VII rewiru Wincenty Potaczek, mający 
kancelarię w Poznaniu ul. Wierzbięcice 
nr, 66 na podstawie art. 602 k: p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21 listo- 
pada 1938 r. o godz. 13 w Poznaniu ul. Prze 
mysłowa nr. 28 m. 6 odbędzie się 1-sza li- 
pi a ruchomości, składających się z 600 
pose adów sosnowych oszacowanych na 
ączną sumę zł 600. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Poznań, dnia 26 października 1938 r. 

Komornikę 


01131 


Express Kujawski, piątek 18 listopada 1938 r. 


Młodriei Wiejska prodot 


Wielkie idee nie rodzą się 
w środowisku ludzi szczęśliwych 
i sytych materialnie. Wychodzą 
one raczej ed ludzi, dążących do 
nowego życia, dźwigających się 
z nizin społecznych ku wyżynom 
lepszego bytowania, którzy własną 
pracą budują nowe wartości. | 

Wyrazem takiej grupy społecz- 
nej, świadomej swego położenia, 
budzącej młode pokolenia wiejskie 
de myślenia i działania, by przet- 
worzył się człowiek, by wyprosto- 
wał zgięty krzyż, w gromadzie się 
zjednoczył i pracował ku podnie- 
sieniu wsi i Polski jest Ruch Mto- 
dowiejski, który stał się przewed- 
nikiem ideowym wsi polskiej. 


Ruch Młodowiejski łamie bier- 
ność i bezwład, budzi drzemiące 
masy społeczeństwa wiejskiego do 
Życja twórczego, zaszczepiając 
w swych szeregach zasadę pracy 
zespołowej i gromadzkiej. Nie za- 
rażony przebrzmiałym i wąskim 
partyjnictwem zdobywa sobie co- 
raz większe uznanie i kredyt mo- 
ralny sfer rządowych i społeczeń- 
stwa wiejskiego. Wychował on 
tysiące ofiarnych działaczy wiej- 
skich, podejmujących w najtrud- 
niejszych okelicznościach zdecydo- 
waną walkę o potęgę i rozwój 
Mocarstwewej Polski, o honor 
i prawa chłopa polskiego do ludz-' 
kiego ` bytu. | 

Ruch Młodewiejski przoduje; 
dziś na wsi w wytrwałej, codzien | 
nej pracy na roli, gorliwie przygo-, 
towując się do spełnienia obowiąz 
ków obywatelskich, prowadząc 
przysposobienie rolnicze, spółdziel- 
cze i samorządowe oraz wychowu- 
je się społecznie i militarnie. | 

W powiecie włocławskim Ruch 
Młodowiejski skupia ponad tysiąc 
członków, dzięki czemu stan kul- 
turalny wsi, a wszczególności życie 
społeczne przez codzienną pracę 
tych członków w sweich środo- 
wiskach ogromnie wzrosło. Mło- 
dzież skupiająca się w tym Ruchu, 
jako taka, z reguły jest biedna 
i boryka się z szalonymi trudnoś- 
ciami przy zdobywaniu pieniędzy 
na zakup odpowiednich książek, 
lektury ogólnej, fachowej, na za- 
kup broszur i gazet, tymbardziej, 
że w starszym społeczeństwie brak 
jest jeszcze zrozumienia de-po zy- 
nań młodzieży, a mimo to ciągle 
narasta we własne siły. 


Jębranie Ogrodgików 


Zarząd Wojewódzkiego Stowa- 
rzyszenia Ogrodniczego powiato- 
wego Oddziału Włocławskiego 
zawiadamia swych 
członków, że miesięczne zebranie | 
członków Stowarzyszenia powiate- 
wego Oddziału we Włocławku 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 
listopada 1938 r. o godz. 14-ej w 
lokalu Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego przy ul. Brzeskiej 


Ne. 8 Il-piętro. 


Porządek dzienny obrad nastę- 
pujący: 

1. Odczytanie protokółu z po- 
przedniego zebrania, 2. Odczyta- 
nie korespondeacji, 3. Komunikat 
Zarządu, 4. Kwalifikacje zakła- 
dów ogrodniczych, 5. Sprawa po- 
datku przemysłowego, 6. Sprawy 
organizacyjne, 7. Wolne wnioski. 


„wie, gm. 


Powiatowy Związek Młodej 
Wsi, skupiający w sobie Ruch 
Młodowiejski w celu pogłębiania 
wiedzy wzorem lat ubiegłych 
przeprowadza w roku 1938 kursy 
ogólno - kształcące dla młodzieży 
wiejskiej. 

Kursy będą 2-u dniowe 
i przeprowadzone zostaną w 6-ciu 
rejonach, aby wszyscy członkowie 
Ruchu Młodowiejskiego mogli go 
wykorzystać. 

Pierwszy kurs odbędzie się 
w Kruszynie, gm. Smiłowice, w 
dn. 20 listopada, drugi w Miecho- 
wicach, gm. Falborz, w dn. 23 
i 24 listepada, trzeci w Okonie- 
Pyszkowo, w dniu 26 
i 27 listopada, czwarty w Kłobce, 
gm. Kłóbka, w dniu 30 listepada 
i |-ym grudnia, piąty w Przedczu, 
gm. Przedecz, w dniu 3 i 4 grud- 
nia, szósty w Skokach, gm. Do- 
biegniewo, w dniu 7 grudnia 1938 
roku. 

Trzeba stwierdzić, że jest to 
piękny wyczyn tej postępowej 
organizacji i zasługuje na godne 
poparcie. 

Orna praca tego pokolenia sta- 
nie się bazą dyspozycyjną dla 
kształtowania się myśli społeczno- 
gospodarczej, zmierzającej do od- 
rodzenia wsi polskiej. 


Feliks Bors. |do Związku. 


| Zwiazek żołnierzy I-go Polskie- | 


I 
|x 


Vouga, h. żołnierze Formacyj Wschodnich! 


go Korpusu Wschodniego jest 


zalążkiem scalenia wszystkich ka b. żołnierzy Formacyj Wscho- 
b. żołnierzy Formacyj Wschodnich. dnich. 


Kto pragnie wziąć udział w pra- 
cach organizacyjnych tworzącego 
się Związku na terenie naszego 
miasta, niech zgłosi się we wto- 
rek lub piątek w godz. 19—20 
każdego tygodnia do lekalu przy 
ul. Karnkowskiego 3 (lokal Zw. 
Halerczyków), gdzie od urzędują- 
cego delegata otrzyma wskazówki 
i potrzebne informacje. 


Zgłaszać się mogą wszyscy : 
wojskowi, którzy służyli w Legio- 
nie Puławskim, Brygadzie Strzel- 
ców Polskich, Dywizji Strzelców į 
Polskich, |-ym Korpusie Polskim, | 
l-gim Korpusie Polskim, Ill-im 
erpusie Polskim, Oddziale Pol- 
skim w Odesie, Polskiej Oddziel- 
czej Brygadzie na Kaukazie, Od- 
dziale na Murmaniu, Oddziale na 
, Kubaniu, IV-tej Dywizji Generała 
| Żeligowskiego, V-tej Dywizji Sy- 
| beryjskiej, Związku Wojskowych 
Polaków, Naczelnym Polskim Ko- 
mitecie. 


Panie, które pracowały w For- 
macjach Wschodnich w charakte- 
rze lekarzy, sanitariuszek, pielęgnia- 
rek, aktorek teatralnych, urzędni- 
czek i t. p. mogą również należeć 


SŁOWY 
U. a 


Akademia w XX-lecie Niepodległości 
w Chrześć. Związkach Zawodowych 


W dniu 13 listopada bir.. w ge- 
dzinach popołudniowych odbyła 
się akademia z okazji XX-lecia 
Niepodległości Polski. 

Sala związkowa w domu włas- 
nym była tak szczelnie wypełnio- 
na, że nie było miejsca nawet w 
przedsionku. 

INa całość akademii złożyły się: 
słowe wstępne, cztery przemó- 
wienia, które wygłosili Ks. Prof. 
Dr. S. Wyszyński, Sekretarz Okr. 
H Siemieński, Ks. St. Tywonek, 
Wiśniewski 

Wstępne słowo przewodniczą- 
cego wprowadziło słuchaczy w bar- 
dzo podniosły nastrój p triotyczny. 

rzemówienia zaś spotęgowały 
nastrój swoją żywością i siłą prze- 
konania, 

I tak jedno z nich zestawiło 
fakty historyczne XX-lecia Polski. 
D,ugie uwypukliło i specjalnie pod- 
kreśliło najważniejsze momenty z 
tych dziejów — jak np. wydzie- 
lenie granic, osiągnięcie w wyso- 
kim stopniu samowystarczalności 
gospodarczej dążności do odrodze- 
nia ducha zasad sprawiedliwości 
chrześcijańsko-społecznej i t.p. 

Jeszcze inne nakreśliło plan 


pracy w dalszych dziesięcioleciach | Domu Młodzieży całe katolickie 


naszego Narodu, 


Ostatnie zaś dało wielki impuls 
i zachętę do współpracy wszystkich 
stanów i zawodów w przebudowie 
lepszego i szczęśliwego jutra naszej 
Ojczyzny. 

Akademię zakończono gromkimi 
okrzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
i Marszałka Śmigłego-Rydza. 


Akademia 
w Domu Młodzieży Katolickiej 


Z okazji patronalnego Święta 
Młodzieży KSMM odbędzie się 
w niedzielę dn. 20.X1. r,b. uroczy- 
sta akademia ku czci św. Stanisła- 
wa Kostki, urządzana w Domu 
Młodzieży Katolickiej, ul. Semina- 
ryjska Nr. 7 — staraniem wło- 


cławskich Oddziałów KSMM. 


Akademie urządzane w Domu 
KSM znane są już społeczeństwu 
m. Włocławka ze swego wysokie- 


go poziomu i cieszą się zasłużo- | niarki Hanki Ordonówny wywołał 
nym powodzeniem. Mamy zatem |w mieście naszym wielki entuzjazm. 
nadzieję, że i akademia ku czci| Dodać przy tym należy, że Hanka 
św. Stanisława Kostki sciągnie w Ordonówna przygotowała dla na- 
szej publiczności specjalnie nowy, 
niesłyszany 


| 


społeczeństwo m. Włocławka. ` 


| 


2 


olke na morzu: 


Na liscie rejestracyjnej niech 
nikogo nie zabraknie z Włocław- 


DO 


ZARZADÓW STOWARZYSZEŃ, ZWIĄZKÓW 
i ORGANIZACYJ 


Przystępując do wydania 19-go rocznika naszego kalen- 
darza „KUJAWIANINA”, rozesłaliśmy do Zarządów Sto- 
warzyszeń, Związków i Organizacyj, które były zamiesz- 
czone w roczniku |8-tym — kwestionariusze do wypeł- 
nienia niezbędnymi infermacjami. 


Penieważ de druku kalendarza już przystąpiliśmy, presi- 
my uprzejmie Zarządy tych Stowarzyszeń, Związków 
i Organizacyj o nadesłanie powyższych w terminie de 
dmia 20 listopada r. b. 


Wszelkie nowopowstałe Stowarzyszenia, Związki i Orga- 
nizacje, presimy również o podanie danych. Mwestiona- 
riusze wydaje wydawaictwo. 

Z poważaniem 


Wydawnictwo „KUJAWIANINA* 
Braci Piotrowskich 


Włocławek, Przedmiejska 20, tel. 11-00 


Przebój „Paramountu 1938“ ` 


DOROTHY LAMOUR 
„Miłość w Dżungli“ 


w kolorach maturalnych 


piosenki śpiewa Dorothy Lamour. 
Nadprogram „Królowa rytmu“ 
kapitalay dodatek oraz tygodnik 
P.A.T.'a — m. in. zdjęcia z Za- 
elzia ortaz zajmewanie Sudetów. 


Obecny program w „Corso“ 
jest bardzo urozmaicony i atrak- 
cyjny. Kto chce przyjemnie spę- 
dzić czas miech obejrzy sobie 
piękny film p. Ł „Miłeść 
w Dżungli". 

Romantyczna przygoda lotni- 
ka transoceanicznego w sercu 
dżungli malajskiej, spotkanie bia 
łego bóstwa, bajecznie piękne 
zdjęcia nieznanych zakątków 
świata, niewidziane detychczas 
zdjęcia w głębiach oceanu, ca- 
łość w pięknych kolorach natu- 
ralnych składa się na czarującą, 
pełaą emocji całość, 

Wgłównej roli występuje bo- 
haterka „Króloaej Dżungli“ i 
„Huraganu”, fascynująco piękna 
Dorothy Lamour, przystojny 
Ray Milland bohater z „Penny“ 

z Deanną Durbin. W pozosta- 
łych rolach šwietni aktorzy „Pa- 
ramountu“ i genialna małpa „Ga- 


gi* oraz tygrys „Meewa”. Piękne 


Ote 


należy zobaczyć, 


świetny program, który 


Z T-wa Opieki nad Zwierzętami 


we Włocławku 


W dniu 12 b. m. dwóch człon- 
ków Zarządu T-wa Opieki nad 
Zwierzętami w osobach: St. Mar- 
kowskiego — prezesa i lekarza 
weter. Ż. Olszańskiego — wice- 
prezesa — dokonało przeglądu 
sanitarnego stanu zdrowia koni 


dorożkarskich: zbadano 27 koni; 


przeważnie u wszystkich stwierdzo - 
no osłabienie i zerwanie nóg, kru- 
chość rogu kopytowego, u niektó- 
rych zacinanie i kaleczenie nóg 
podkowami; stan odżywiania średni. 
Właścicielom koni udzielone róż- 
nych porad i wskazówek wzglę- 
dem ich utrzymania. 


Hanka Ordonówna 
we wtorek 22 listopada o 8.45 wiecz. 
w „SŁOŃcu” 


Jedyny występ znakomitej pieś-] mieście program, na całość ktorego 
złożą się walce różnych naredów, 
piosenki portowe, polski folklor, - 
nastroje hiszpańskie, obyczaje 
wschodu i melodie kubańskie. 

s Pozostałe nieliczne bilety sprze- 
jeszcze w naszym |daje „Orbis“, 


e m 
a O 


krocie synów chłopn, robotnika I drobnego intelligenta przerywają studiu! 


Studia nie mogą być przywilejem bogatych, bo Narodowi może zabraknąć inteligencji. 
Chcesz silnej Polski — Pomóż akademikom i złóż ofiarę na „,Bratnią Pomoc“ S.S.S,U.P. 
konto P. K. O. Ne 200-499. 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 
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¿| Książnica Kopernikanska 
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ek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 
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